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Sejm zatwierdził wydaie posłów Mi
Wyrok na bandytów z pod Leśnej. — Mordercy Haartnann 1 Grans 
skazani na śmierć. — Gabinet Marksa narazie pozostaje. — Szczegóły 

gospodarki w Zakładzie pensyjnym dla urzędników.

t nr
Lwów 19 grudnia.

W yg'oszone w kom isi admi* 
ni (racyjiiej przemówienie minislra 
Thuguda w rprawie sanacji sto­
sunków kresowych jest odpowiedzią 
na postulat metod radykalnycn, 
wysuwany przez pewi n od.am 
opinji pi ls ‘ iej. Odłam ten- żąd 
wprowad enia stanu wyjątkowego, 
jako wstępnego środka w uporząd­
kowaniu k es w.

Skąd powstał ów program me­
tod ćor ż iyc.1r? N; leży przypusz­
czać, że natchnienie poszło nie 
z centrum państwa, lecz właś i e 
z kresów. Jego autorem jest w ł - 
śn e zien i£:ńs'wo kre.owe, rajb r- 
dz ej naiażoie na napady band 
i najsilniej c ęrpiące z powodu 
anarchji. Projekt tedy zro v i  się 
w tej panicznej i zrozpaczonej atn o 
sferze, w  jakiej żyje poi.-ka ludr ość 
pogranicza od W ileńs czj-zny po 
M ołyń. Tem ramem jego racjonal­
ność i skuteczność i odk gsć \vmua 
rewizji i my łów zrównoważonych 
i wolnych od psychozy.

Rewizja taka, dokonana również 
w części przez ntin. Tr.ngi.t a, wy­
kazuje iluzeryc ność projektu sta­
nów wyjątkowych. B :gna, fermen­
tującego przez szereg la‘, n e wy­
ruszy gorące tchnienie wojennych 
zar. ądzeń. A gdyby nawet pod 
nazwiskiem stanu w  jątkow egof r- 
mei t chwilowo przyc chł i zapadł 
pod ziemię, z chwilą zniesienia na- 
c sku wybu hnie tem potężniej.

To też okazuje się konieczność 
usunięcia przyczyn, wywołujących 
z ł..  Na ataki, idące z zewnątrz, 
cdpowiedzią jest wzmecnienie i po­
lepszenie o hrony graniczne1. Na 
prz/czyi y wewnętrzne — reformy 
w administracji i stosunkach gos­
podarczych.

Min. T; ugutt zapowiada więc 
u edn slajnienie włauz, cały szer g 
ulg administracyjnych i załatwienie 
sprawy rolnej w diod e wniesienia 
p n  z Rząd noweli.

Ciekawie i mądrze pomyślaną 
Jest instytucja locnycti urzędników 
starościńskich, rozst rzyga ią ;ych
sporne sprawy ca miejscu, \v. bez- 
pcśrednicni zetknięciu z ludnością. 
Instytucja ta jest w zupełności przy

stosowana 'do tradycji lokalnej. Dzi­
siejsza administracja polska urzędu­
je na papierze, rozsyłają; swe roz­
porządzenia i dekrety, udgrodzona 
od ludności murein m aiiipulacji biu­
rowej, ponadto zaś złudaein poję­
ciem o działaniu nieosobowego, pi­
sanego autorytetu prawa. Rządy ro­
syjskie opierały się na rządach osa- 
fcistych, znających bezp aśredaio 
ludność, na osobistym wpływie u- 
rzędników. Obecnie wprowadzenie 
,.reków administracyjnych1' wskrze­
sza tę tradycję, uwzględniając po­
ziom cywilizacyjny iuiności i jej 
głęboko Ukorzenione zwyczaje.

Odrębny ustęp poświęca min.
SnnEBSBBHB

| Thugutt zagadnieniu narodowościo- 
j wemu. Teza jego brzmi: państwo 
j polskie nie jest przeciwne krystali­

zowaniu się odrębności narodowych 
na kresach, byleby proces fen nie 
odbywał się pod znakiem nienawi­
ści do państwa. Tc;n samem prze­
ciwstawia się mii. Thugutt zasadzie 
hamowania procesu krysfa.iizucyiie- 
go, wysuwanej przez samych ua- 
cjonalisów, a zbliża ideowo do po­
grzebanej dziś zasady federacyjnej. 
Zbliżenie to jest przecież realne i 

* ; dyktowane .myślą o zapewnieniu 
sobie ..enersji życiowej11 ki esów ja­
ko sprzymierzeńca .v razie konfliK- 
tu z Rosją lub Niemcami.

HyroS no bandów z pod Leśnej.
PIĘCIU SKAZANO NA ŚMIERĆ, CZTERECH 
WIĘZIENIE. — KOMUNISTYCZNA AGITAC fA

CHÓW W SŁOMMIU.

NA DOŻYWOTNIE 
I PRÓBY ROZRU.

Warszawa, 19. grulnia. (Tel. Q. 
P ) Sąd doraźny w Słonimiu wydał 
dziś wyrok w sprawie JO bandy­
tów, oskarżonych o udział w napa­
dzie na pociąg pod Leśną. Na mocy 
wyroku 5 osk?rżonvch skazanych 
zostało na śmierć, 4 na beztermino­
we ciężkie w ięzienie, sprawę i 3 o- 
skarżouych przekazano do postępo­

wania zwykłego. W  dzień wyroku 
dala się zauważyć w Śłonimiu 
wzmożona agitacja komunistyczna. 
Rozrzucano setki proklamacji, w zy­
wających do odbicia oskarżonych, a 
grupki ludzi podżegnywane przez 
agitatorów wznosiły okrzyki w ro ­
gie policji i wojsku. Aresztowano 
kilka osób za rozrzucanie odezw.

Mnożna urzędnicza na s t p e f i  1925
Warszav'a, 19. grudnia. (Telef.) j 1925 wynosić będzie 42 punkty, fi.

(S.) Na podstawie wczorajszej u- j o 1 więcej, co za miesiąc grudzień 
chwały Rady ministrów mnożna co , 1924.
uposażenia urzędników aa styczeń

w g u i u i i -  j p r z c t t  z d h k c O w  
faw o ry  ko w ah a

PrcsdstainlstKio: SjH

n i
M ia ra

Zielna 24.
79fU T elef. 8-tts.

„ t h ' i # s 7s dyplomai?- 
czna r p f a  L Uf.

Warszawa, 19, grudnia. Ciel. G. 
P.) Dzienniki łotewskie omawiając 
notę Rady Ambasadorów du Litwy 
v' sprawie wileńskiej, nazy wa.ią od­
powiedź Rady największą klęską 
dyplomatyczną, jaką Litwa poniosła 
od czasu swei niepodległości. Nota 
ta wywarła na Litwie niesłychane 
wrażenie, a rząd litewski zrozu­
miał, że ostatnia nadzieja odzyska­
nia Wlleńszczyzuy została 'Dogrże- 
bana.

-— o——
KONGRES 1NTE) IGENCJI PRACU­

JĄCEJ.
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 19. g rudnia. (Z) K ores­

pondent W asz dow iaduje się, że Rząd 
m iędzynarodow ej konferemeji p racow ni­
ków  um ysłow ych ustalił tórmńi t r z e ­
ciego m iędzynarod. kongresu inteligencji 
p racującej na 3., 4. ? 5. styczn ia  w P a ­
ryżu. W  koufcroncji tej werzmą udział 
także reprezen tanci pracow ników  um y­
słow ych z Polski.

KRACH BANKÓW WARSZAW­
SKICH.

(Telefonem od naszego k o resp )
Warszawa, 19. grudnia. (Z.) Nie­

ma obecnie w Warszawie tygodnia 
prawie, ażeby któryś z banków nie 
zwinął swoich interesów, wzglęanie 
nie zwinął jednej ze swoich tilji. 
Z rów  została zwinięta filja Pol.

. Banku Komercyjnego, a na jej miej­
sce wprowadziły się zakłady elek­
trotechniczne.

ODZNACZENIE DYR. MOSKWY.
(Telefonem od naszeso koresp.)
Warszawa, 19. grudnia. (Z) Dy­

rektor departamentu min. kolei p. 
Moskwa odznaczony został krzy­
żem oficerskim Legji honorowej >v 
uznaniu zasług położonych przy 
rozwoju kolejnictwa.

TIRANA PRZED UPADKIEM.
Belgrad, 19. grudniu. (Tel. G. P .) 

P ism a tu tejsze donoszą z  pogranicza 
albańskiego, że Tirana niebawem zosta­
nie zdobyta. P ow stańcy  spodziew ają 
się opanow ać j ą  w ciągu 3 dni. W ojsk i 
pow stańcze  posuw ają się ciągle na­
przód. C zęść oficerów  w ojsk rządo­
w ych p rzy łączy ła  ,się do nich. Ruch po­
w stańczy  objął ca ły  kraj.
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został przez Sejm odrzucony. 
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się d. 20 stycznia.

, Warszawa, 19. grudnia. (Teł. G. 
P )  Posiedzenie Sejmu. Odesłano do 
komisji nowelę do ustawy o zakła­
daniu i utrzymywaniu szkół pow-' 
szechnych. Następnie' przystąpiono 
do

trzeciego czytania prowizorium 
budżetowego 

Aa pierwsze dwa miesiące 1925 r. 
iW dyskusji p. Seiireiber (Koło ży­
dowskie) protestuje przeciw projek­
towi rewizji koncesji, jako podykto­
wanemu antiżydowską polityką eks­
terminacyjną i stawia poprawkę o 
przyznanie półtora miliona zł. na 
cele szkolnictwa żydowskiego.
, P. Bigoński (Ch. D.) wyjaśnia, że 
rewizji koncesji swego czasu doma­
gał się cały Sejm i że przemawia 
za tern nietylko wzgląd oszczędno­
ściowy, ale i interes inwalidów.

P. Polakiewicz (Z. P. S. I..) pro­
testuje przeciw zarzutowi, jakoby 
pizy udzielaniu koncesji pomijano 
inwalido w-żydó w. W głosowaniu 
adrzucono .popraw kę p. Schroibera, 
poczem
przyjęto w frzeeiem czytania całą 
ustawę o prowizorium budżetowym, 
wraz z dwoma rezolucjami, z któ- 
rych jedna w zyw a rZąd do udziele­
nia subwencji dla instytucji rolni­
czych, druga zaś do powiększenia 
kapitału zakładowego Banku Rol­
nego.

Następnie przyjęła Izba popraw­
ki Senątu do ustawy o dodatko­
wych kredytach na r. 192 4 . Jak wia
domo, Senat przywrócił 100 zł. w 
budżecie ministerstwa W. R. i O. P. 
dalej wprowadziła pozycję 85 mi- 
Ijonów zł. na rzecz uposażenia u- 
rzędników i wojskowych ze wzglę­
du na stosowanie wskaźnika dro- 
żyźnianego i ograniczyła osólną su­
mę wydatków z r. 1924 do kwoty 
ustalonej w  ustawie skarbowej.

Przystąpiono do wniosku o
reasumcję dwóch wczorajszych 

uchwał
Sejmu, mocą których wydano s ą ­
dom posł. Serg. Kozickiego, Czucz- 
maja i Wasyńczuka (Klub tikr.), 
oraz Łańcuckiego (komunista). P. 
Barlieki uzasadniając wniosek, o- 
świadczył, iż caty S e jn  i Polska 
pragnie, aby Polska stała się ogni­

skiem prawa i woiności i w  Imię 
tego apeluje do sumienia Izby, aby 
dziś raz jeszcze rozpatrywała tę 
sprawę i cofnęła swoją decyzję. Po 
przemówieniu p. Baliua, oraz po 
wypowiedzeniu się p. BUtuera prze­
ciw obu wnioskom o reasumcję, 
przyjęła Izba wniosek p. Wicidiń- 
skiego (Ch. D.) o przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskami o 
reasumcję uchwał wczorajszych w  
sprawie wydania czterech postów.

Następnie odmówiła izba wyda­
nia p. Eisensteina (Klub żyd.) i p. 
Arciszewskiego (P. P. S), przyjęła 
nowelę do ustawy o zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia, oraz o ko­
sztach leczenia ubogich żydów, 
przyczem poprawki posłów żydow­
skich odrzucono. Pozatem przyjęto 
projekt ustawy o potrąceniach z u- 
posażeń osób wojskowych. j

P. Bon (niez. partja chłopska) 
postawił wniosek odesłania ustawy 
o nadaniu ziemi żołnierzom Jo ko­
misji w  tej myśli, żeby zlikwidować 
sprawę osadnictwa wojskowego w, 
województwach granicznych.

Izba odrzuciła ten wniosek, przy­
jęła natomiast projekt ustawy w 
drugiem czytaniu.

W końcu po odesłaniu projektu 
ustawy o pracownikacti domowych 
do komisji posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie Sejina od­
będzie się dnia 20. stycznia 1923, 
komisje zaś zbiorą się dnia 12. sty­
cznia 1925.

JAK P. ŁAŃCUCKI UNIKNĄŁ 
ARESZTOWANIA.

(Telefonem od naszego Koresp.)
Warszawa, 19. grudnia. (Z.) W

przewodywaniu uchwały, jaka zapa­
dła na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, siupa policjantów i wywia­
dowców tajnych oczekiwała na po­
sła Łańcuckiego celem aresztowa­
nia go w  chwili, gdy miał wyjść 

\ z Sejmu P. Łańcucki wyszedł z 
| Sejmu otoczony grupą swoich zwo- 
I lenników. P. Łańcucki nie został a- 

reszłowany wobec zgłoszonego 
, , wniosku c reasumcję.

I. SCHNEID I. CH. SCHNEPP
Lw ów , K o p e rn ik a  5.

-01'p o le u t t j a
jedw ab  e, aksam ity, trelwetjf, towary btaw atne  

i p łócienne oraz Kom pletne w ypraw y &!ubne
po cenach nader przystępnych. 8681

B T  P ro s ię  baczyć na firmę K

H A N D E L  S S E L B i C A T E S O W  fcj
Pokój do śniadań i Restauracja %
po eca wódki, likiery krajowe i zagrani, zne, wina węgierskie, 

francuskie, wybór w towarach kolonialnych. 8393 
Przyjmuje zamówienia na zabawy towarzyskie. )K

W. MWOWICZ, ni. Akidemicka 18. |

PRAKTYCZNE PODARKI

N a  G w i a z d k ę
w ogromnym wyborze

p o le c a

Magazyn Nowości
A la  v l l l e  d e  P a r t s

G9BRYEŁ STKRH
S P E C J A L N O Ś Ć

TRIPLE-SEC. Lwów, pl. Marjacki 11.
ni

Posiedzenie
Senatu .

Ssnif ppzp ł
ppelimlnorz budżetowy.

Warszawa, TT grudnia. (Teł. G. 
P.) Posiedzenie Senatu. Sen. Wurzel 
w  im. komisji gospodarstwa społe­
cznego i prawniczej przedłożył re­
zolucję w sprawie waloryzacji po­
życzek państwowych. Senat stanął 
na stanowisku, że należy wydać u- 
stawę o możliwie najkorzystniejszej 
waloryzacji pożyczek państwowych
1 pochodzących od wierzycieli za­
chodnich składów oszczędnościo­
wych P. K. O., z wykluczeniem jed­
nak możności zysku dla wierzycieli 
państwowych. W dyskusji wicem. 
Klarner przeciwstawił się temu żą- 
dariu.

Po przemówieniu sen. Woźnic- 
klego i referenta, rezolucję komisji 
przyjęte.

Następnie sen. Buzek referował 
ustawę o prowizorium na pierwsze
2 miesiące 1925 r. Referent zazna­
czył, że jestto pierwsze prowizo­
rium wniesione w ustawowym cza­
sie, a także co do treści odpow iada 
pojęciom zachodnio europejskim, 
gdyż opiera się na ucnwhloiiych 
Przez parlament ustawach budżeto­
wych. Sen. Buzek zaznacza dalej, 
iż można liczyć na to, że wydaiki 
administracyjne w styczniu i lutym 
będą mniej więcej takie same, jak 
w  październiku i listopadzie lor., tyl­
ko, że pozycja w wydatkach osobo­
wych będzie większa i z tego 
względu musimy pomyśleć o refor­
mie poborów urzędniczych, aby 
zmienić je na pozycje staie. W  gło­
sowaniu przyjęto prowizorium bez 
zmian.

U staw ę o ratyfikacji układu polsko- 
niemieckiego p rze ję to  bez zmian

U staw ę o  P aństw ow ej Radzie Rolni­
czej w raz  z rezolucją co do szeregu 
zm ian przyjęto .

U staw ę o przekazaniu  nadw yżek  z 
opłat w yw ozow ych  r . 1924 na popiera­
nie organizacji rolniczych ze w zględu 
na b«z.przedrryc»to\\icść uchw alono od­
rzucić.

N astępne posiedzenie 15. styezniiła. 
1925.

K om isje senackie,
Warszawa, 19. grudnia. (Tel. u . 

R )  Senacka komisja skarbowe, bu­
dżetowa przyjęła w brzmieniu sej- 
mowem projekt ustawy o prowizo­
rium budżetowem na czas od 1. sty­
cznia d )  28. lutego 1925.

 o— -
CO „KURJER POLSKI* ZARZUCA 

PIASTOWI.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19. grudnia. (Z) „K urier 
P o lsk i" ubolew a, że w momencie, gdy 
mim. T hugutt przystępu ję  do uzdrow ie­
nia stosunków  na kresach, Scrm podko­
puje p racę  pacyfikacyjną, przez w yda­
nie posłów  ukraińskich. Stan,owisleo P ia­
sta nacechow ane było m aiostkow em  
party jn ictw em . „Poseł W itos W raz * 
sw ą grupą rzucił sw oje gtosy, aby o- 
trudnić pracę Rządowi i w yw alić pro­
gram Thigu.ta."
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BUCIKI
m ę s k i e  i  d a m s k i e

słynnej fabryki

F .  L  P C P P E R

poleca w y łą cz n y  skład

G ab ry e l Śtark
L w ó w ,  p l e  1 1 *

Proces Umljskiej ralułym.
Paryż, 19. guidtiia. (Tel. G. P.) 

Proces Stanisławy Umińskiej odbę­
dzie się w połowie lutego 1925 r.
Bronić jej będą adw okaci Rndeńko 
i Henryk Robert, członek Akademii 
francuskiej,

SYN POSŁA PERLMUTTERA 
ARESZTOWANY ZA OSZUSTWA.

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) W iel­
ki skandal wywołała tutaj aiera sy ­
na posła i rabina Perlmuttera. M ia­
nowicie za pośrednictwem swego 
kuzyna Perlmutter dostarczał w ę­
giel. Okazało się, że weksle, które 
Perlmutter wystawiał były fałszy­
we, a wreszcie tyle powstało zaża­
leń, że Perlmuttera wczoraj w mie­
szkaniu jego ojca aresztowano. 
Straty wynoszą 3 tys. zł.

 o—-■
WYDZIAŁ KAS OSZCZĘDNOŚCI.
W arszawa, 19. grudnia. (Tel. O. P.) 

Bank G ospodarstw a K rajow ego w W ar­
szaw ie  pow ołał do życia w ydział bas 
oszczędności Powiatov ych i miejskich. 
W ydział ten  ma na celu udzielanie po­
wiatom i gminom w szelk ich  w skazów ek 
i porad p rzy  zakładaniu ■ o rganizow a­
niu kas oszczędności. Związki kom unal­
ne, k tó re  pragną założyć kasę  oszczęd­
ności i zaliczek, w inny zgłosić się do 
Banku G ospodarstw a K rajow ego.

 U------
ANGLJA Z W O łA  KONFERENCJĘ 

DOMINIÓW.
Lc.ndyn. 19. grudnia. (Tel. O. m ) 

New Agency. p ząd  angielski zam ierza 
zw ołać do I.o^dynu w  na jtliższy tn  cza­
sie konferencję dominiów . dla om ów ie­
nia z rządem  cen tralnym  im perium ca­
łego szeregu żyw ctnycli kw estii w 
zw iązku z protokołem  genew skim . W ia­
dom ość tę Dotwjei tk a ją  rów nież w ko­
łach rządow ych. [

S z c z e g ó łu  g o s p o t M i
w Zalezie psyjiip i'r opziliiKH.

OLBRZYMIE KWOTY RZUCANO NA CELE. NIEMAJACE NK 
WSPÓLNEGO Z DOBREM UBEZPIECZONYCH.

(Telefonem od naszego koreśp.)

Warszawa, 19. giadiia. (Z.) „Ku­
rier Wieczorny11 podaje w obszer­
nym artykule szczegóły skandalicz­
nej gospudarki w małop. Zakładzie 
pensyjiym dla mnkcjoaaMiszy. Jak 
wiadomo zakład ten stworzony zo­
stał dla zapewnienia spokojnej sta­
łości olbrzymim rzeszom ciężko 
pracujących urzędników i funkcjona­
riuszy prywatnych. Zakład ten w y­
posażony w  prawo przymusowego j 
ściągania wkładek, rozporządza 
dzięki temu nawet w okresie cias­
noty gotówkowej olbrzymiemi kwo­
tami. Gospodarując rozsądnie mógł . 
on się stać błogosławieństwem dla 
szerokich sfer pracowników prywat- I

nych. Stało się inaczej. Malop. Za­
kład Pensyjay tak gospodaruje po­
wierzonymi funduszami, że dziś u- 
bezt>ieczeni członkowie z trudem 
tylko wyciągają pewien grosz. Na 
szeregu przykładów można udo­
wodnić, że zakład ten wydawał 
wielkie kwoty na pożyczki przemy­
słow e dla rozmaitych instytucji, 
które nie dawały gwarancji, iż 
grosz najbiedniejszych nie zostanie 
roztrwoniony. Władze rządowe po­
winny zainteresować się gospodar­
ką w zakładzie kierowanym przez 
pana Zawadowskiego, b. podurzęd- 
nika Banku krajowego.

Gabinet I M s a  narazie pozostaje.
NOWY RZĄD STWORZONY ZOSTANIE PRZED

MLNTU.
SESJĄ PARŁA-

~ Berlin, >9 grudnia. (Tel. G. P.) 
•kanclerz Maiks zfożyr prezydento­
wi Ebeitlir wi sprawozdanie o wczo­
rajszych swoich naradach z przy­
wódcami stronnictw. Frakcje trw a­
ją nadal przy swoich uchwałach, u- 

l tworzenie więc rządu, opartego »ą 
l'w iększości, wydaje się rzeczą nie­

możliwą. Wcb.cc tego prezydent 
Rzeszy i kanclerz' duszli do prze­
konał ta, żt utworzenie nowego ga­
binetu należy odłożyć na czas póź. 
niejszy, tj. do czasu bezpośrednio 
przed zebraniem się parlamentu. 
Członkowie dotychczasowego gabi­
netu będą nacIal penńli v we funkcje.

Elaarmann i B.cas 
s t a n i  na śmierć.

Hannower, 19. grudnia. (Tel. G. 
P.) Haarmansi został skazany na 
śmierć za 24 morderstw, Grans zaś 
za podżeganie w jednym xvypadku 
do morderstwa na śmierć, a za po­
moc przy spełnianiu morderstwa w 
drugim wypadku na 12 lat więzie­
nia. Haarmanna zwolniono w 6 w y­
padkach od zarzutu morderstwa.

HERRIOT JUŻ FRZEWODNICZY 
RADZIE MINISTROM'.

Paryż. 19. grudnia. (Tel. G. Pił 
Dziś rano  odbyło <ke tu posiedzenie ga­
binetu, pod przewodnictwem Herrloia. Z' 
kolei zeb ra ła  się Rada ministrów ! a min. 
Rcnanlcl p rzedstaw ił expo-se ,c polityce 
zagiranjcznu, k tórą om aw iał H erriot na 
posiedzeniu gabinetu.

- —o— -
EWAKUACJA KOLONJI NIE OD­

BĘDZIE SIĘ 10 STYCZNIA.
Paryż, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 

Wedle „Petit Pansien11 jest możli­
we, iż państwa sprzymierzone po­
stanowią, aby ewakuacja sirety ko- 
fońskrej |  Zagłębia Ruhry odbyła się 
równocześnie. Rzeczoznawcy an­
gielscy i francuscy Dorozumieli się 
całkowicie co do tego, ze ewakua­
cja Kolonji nie może być przepro­
wadzona w  dniu 10. stycznia 1925.

'

ANGLJA WYKLUCZA CUDZOZIEM­
CÓW Z MARYNa RKI

Londyn, 19. grudnia (Tek'* G. T.ł 
W  Izbic gmin ośw iadczył prezes U rzę lu  
handlow ego L ister, że w najbliższym 
czasie w yjdzie postanow ienie, że żaden 
cudzoziem iec nic może być kapitanem, 
ani p ierw szym  oficerem, a naw et na.lin- 
żynicrem  na  angielskim okręcie lian,di.

Fejieion „Gar. Por." z 21 XII 1924.

ROBERT HTCHENS. 9

Flet zaczarowany.
Tłum. z  a n g ie lsk ieg o  Elm a.

(Ciąg dalszy).
— J dnak zasłona twego na­

miotu Była starannie zapuszczona 
dziś rano — powiedział.

— A tak, odparła obojętnie. Po- 
czem dodała żywiej nieco:

— Czy nie zw iócileś nigdy u- 
Wag: na to, Desmy, że jest we mnie 
coś z w ża?

Milczał zdumiony.
—  No, powiedz sam, czy nie?
— Prawda, odparł szczerze. 

W istocie masz coś z niego w soo it...
— To znaczy, o ile?.,.
— No, wszyscy są tego zdania. 

Taka jesteś smukła, giętka ia .a... 
Ruchy masz tak gibkie — i ciało 
sprężyste... Czuje się, patrząc na 
ciebie, że byłabyś w stanie wśli­
znąć się cała tam, gdzie się inna

kometa przedostać nie zdoła i że 
posiadasz przywilej po uszeń, tobie 
jedynie w łaściw ych.

— Tak, ale też jestem akt .rką, 
i jako taka muszę mieć ciało wy- 
frenowane celow o: umieć upadać, 
podnosić się, przemykać — jak le­
go rola wymaga.

— Inne aktorki jednak nie dają 
t jgo wraż:nia gibkcści... '

—  W istocie, mówriła zamyślo­
na. To pewna, że mam specjalne 
właściwości fizyczne.

— Niezaprzeczenie, istnieją je 
dnak i inne tego powody — z  katęr 
gorji psychicznych, inteiektua’nych...

O .zy K'ary przyćmiły się, po­
wieki zapadły n i nie tak nisko, że 
się usypiać zdawała. Czas jakiś 
:rwało m 1 zenie, pełne dla nie 
zadumy — posępnej, głęboki j. 
Wachlarz wysunął się z dło i bez­
władnej i opadł na dywan, Ren- 
łrew siedział nieruchomy. Uwiel­
bienie jego nawykło dostosowywać 
się zawsze do nastrojów ubóstwia­
nej. Olbrzymi żuk zabrzęczał tuż 
przy nich i pomknął pełnym lo­
tem gdzieś hen, ku modrej korty-

nie rysującego się w dali łańcucha 
Atlasu. Cem ny f.go  tułów raśn ił 
chwilę w słońcu, odbijając od bło- 
nek matowych, wirem porwanych 
skrzydełek. Klara wysunęła d oń, 
gdy musnął ją w przelocie, lecz 
uszedł jej szczęśliwie.

—  Chciałabym schwytać takiego 
właśnie żuka, dałabym oprawić go 
;ubie w broszę —  rzekła.

Poczem zwróciła się zwolna 
w stronę męża, ciągnąc daiej opo­
wiadanie, jak gdyby nie była r a- 
stąp ła w  niem przerwa wspomniona.

— P.ótno zwiane znów wiat em 
zapadło — a mnie się zdawało, że 
i sam w atr ustawał. Przedemuą 
iUż tylko ciasna przestrzeń namio­
tu, gubiąca się w ciemności. Ale 
człowieka tego, Desmy, tego czło­
wieka chciałam zcbaczyć — ko­
niecznie. Ciągnęło mię coś —  nie­
odparcie.

—  Zdołałaś zatem rozpoznać, 
że to nie żaden z naszych żołnie­
rzy?

— Najzupełniej. Inaczej był u- 
brany, niż oni: Nasi żołnierze tu­
tejsi owijają się burnusami aż po

s  me głowy, w ręku trzymają strzei- 
! v — zaś człowiek z przed na­
miotu głowę m'ał odkrytą i zdawał 
się na a'pół nagi. w  ręku miał...

Urwała, jakby zastanawiając Go.
— Cóż w ęc trzymał w ręku?
— Coś...
— No, cóż takiego?.,.
— Otóż o tern właśnie przeko­

nać się chciał m. Leżałam zrazu 
spokojnie, czekając, aż powiew naj- 
b iższy znowu uchyli mi zasłony. 
N e m ogąc doczekać się tego, za­
częłam zastanawiać się, co zrobić 
— czy się poprostu obrócić na 
łóżku i zasnąć, czy wstać i wyjść 
zobaczyć...

—  Zulaczyć —  tego człowieka, 
Klaro

— Właśnfe.
— 1 cóż-eś zrobiła?
— Obróciłam się na b 'k .
— I usnę.aś?

ICL 4  U

N u m e r  G w ia z i i k o w y

. . S ł C Z U T K A '

wydany na wzór wielkich tygodników zagraniczny cn satyryczni-politycznuch 
_ _ ■ ■ ■  w puścili j u ż  p ra s ę  w  o b ję to ś c i i 6  s tro n  d r u k u  B E M  
i zawiera w części ttterackibj utwory Tuwima, Lechonia, Adama Zagórskiego, Hen­
ryka Zbierzchowskiego, B Herza. Jana Zahradnika, W. Raorta i S. Przybylskiego 
zaś w części ilustracyjne'! rysunki Zofii Stryjeńskiej, Kazimierza Grusca, A. Świd-

wiński&go, Z. Cze« mańskiego i F Klein.nana.
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia , C e n a  e g z e m p la r z a  5 0  g ro s z y .
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Z  opery .
G o śc in n e  w y stę p y  S t. K orw in- 
S z y ja n o w s k ie j  i D ym itra Sm ir- 

n o w a  w  „T ra v ia c ie“.
Lw ów, 19 grudnia.

Wymienione na afiszu nazwhka 
artyst i cieszącej się ogó n m uzna- 
n em i sil ne zareklamowanego te­
nora oper zagranicznych, p. D. Smir- 
nowa, nadały przedstawieniu bard o 
już ogranej „Tiaviaty* cechę w e- 
czoru atrakcyjnego i budzącego 
zwykle zainteresowanie. Niewi ;m c y 
licznie zebiane audytorjum nie do­
znało, cnoćo,' po części, jakiegoś 
ro czarcwai ia. Wszak wrażenia cd- 
niesiohe przez poszczególne jed­
nostki i charakter oklasków — 
szczerych lub do pewnsgo stopnia 
kc nwenansowych — nie podlegają 
oczywiście żadnej kontroli. Ocena 
zawarta w niniejsz m sprawozdaniu 
jest również tylko wyrazem subjek- 
tywnycli wrażeń jednostki, wrażeń, 
które —  tranchons le mot — n e 
sio  ą w żadnym proporcjonalnym 
stosunku do rozgłosu słynnego t.- 
nora Smirnowa.

Dzięki „fatalnemu" może zbie­
gowi ok liczności słyszałem licz­
nych już wykonawców pait,i Alfreda, 
który, h śpiew i grascenicz a prze­
wyższały o całe niebo kreację p. 
Smirnowa. Glos tego artysty bardzo 
wydatny, lecz nie w-* wszystkich 
pozycjach piękny, o emis i często 
Wyraźnie gardlanej, chwilami impo­
nuje, lecz r adko porywa słucha­
cza, a sposób frazowania, gdzie­
niegdzie zmanierowany, z w doczną 
przymieszką afekt?-ji na punkcie 
zbyt „uczuciowych* i zuoelnie do­
wolnych a przesadnych osobników, 
mąci niejednokrotnie skąpo w y n u ­
rzone słuchaczowi chwde prawdzi 
wego sądowolenia. Temperam* n: 
istotnie 'Wieiki, lecz neokiełzatiy 
działa chwilami elcktryzu ąco, lecz 
przy uznaniu tej zalety t udno po­
minąć milczeniem faktycznego bra­
ku miary artystycznej i tei wyższ.-j 
dystynkcji w śpiewie, która zazwy­
czaj cechuje śpiewaków o świato­
wym rczgłosie. Być może, że „mi­
nusy" tu podniesione, łączą się 
jedynie z kreacjami z w łoskiego  
repertuaru a t/sty , dlatego bardzie, 
szczegó ową ocenę odkładani do 
następnych występów p. Smirnowa. 
Pozyskanie współudziału tego arrysty 
do wznowienia dziel rosyjskich jak 
„Eugępiusz Onegin" lub „Dama 
Pikowa" byłoby wielce pożądanem.

O V o ecie p. S . Korwin-Szy- 
manowskiei, jako kreacji u nas 
znanej i uznanej, nie wiele nowych

Z  życia p rc  wincji.

Tragiczne niedbalstwa.
Ofiarą pada żona dyrektora kopalni nafty.

(Od naszego ko;espondenxa).

K o ło m y ja , 16 grudnia. |
Opinia publiczna naszego miasta 

i okolicy poruszona została wypad­
kiem, którego of arą padło ż /cie  
ludzk!e.

Ubiegłej scbofy rano wyjechał 
dyrektor firmy naitowej „Premjer" 
w Kosmaczu, p. Rettig wraz z żoną do 
Koicmyji celem poczynienia zakupów 
św ątecznych. Dwa kilometry za ko­
palnią, na jednym z mostów ko::ie 
z powodu i anającej goioiedzi za­
nadto zboczyły na prawo, wskutek 
czego powóz wraz z jadącymi 
i końmi runął z trzymetrowej wy­
sokości w dół. Żona dyr- Rettiga, 
ś. p. LeokaJja, doznała rozb ció 
czaszki i złamania nogi, toteż po­
niosła śmierć na m e  scu. Dyrektor 
R.ttig i woźnica doznali lżejszych 
obrażeń; konie w jaMŚ cudowny 
sposób wyszły caio z tych oprę' yj, 
natomiast faetcn został zupełnie 
cztrzaskany.

Pogrzeb ofiary tragic nego wy* 
padku odbył się w poniedziałek 
w Slobodzie Rungórskiej przy licz-
i.ym ud iale miejs owej i okoPcm :j 
ladnoś i, wy:ażającej swój |a l, jakj 
czbudziia śmierć niespod.iewana  

ś p. Zma łej.
Zdawaćby się mogło na pierwszy 

rzuf oka, że wypadek ten spow o­

dowała wina woźnicy, w rzecz - 
w stości jest jed. ak inaczej. Ń 
drodze Kosmacz—Jabłonów wszyst­
kie niemal mosty, w i:ksże i mnieyze 
(a jest ich spora liczba) — są 
pozbawiane poręczy i właśnie 
z tego powodu nastąpiła katasttcfa.

W ogóle jest w  zaniedbaniu na­
szych dróg i gość ńcćw coś ho- 
rendalnego! Klika razy zwracano 
się uż do Wydziału powiatowego 
w Koiom/ji z żądaniem nap swy 
wspomnian , drogi, a w srezegó'- 
noici uzupełnienia brakujących po 
ręczy w miejscach grożących n e 
bezpieczeńs wam życia, był to jednak 
glos w łającego na*puszczy, gdyż 
Wydział zasłania się brakiem pie- 
nęd'.y n i ten cel.

Dotychczas już kilka osób ucier- 
p ało na tych anormalnych stosun­
kach, których ostateczną kons k- 
wencją był opisany wypadek. Mo­
ralną winę tego wypadku ponesi 
tute szy Wydział powiatowy, któ­
rego działalność og anicza cię, n e- 
stAy, do ściągania podatków. 
W obec pótrzeb ludności palących 
i koniecznych, zajmuje ta instytuc.a 
stanowisko zupełnie bierne. Może 
ostatni trag:c ny wypadek wytrąci 
ją z tego ułogostariu.

D ziś  s o b o t a  2 0. bm.
Doskonała kotnedja w 6 akt. Tylko V CU'.

W gł. roli L iljana H ayd. —  F m le c h ,  s e n s a c j u ,  t r a g iz m ,

szczegółów m ogvaby dostarczyć i
     -   *ocern czwartkowego wieczoru. Po 

arji w  pierwszej odsłon ę i duetach J 
z Germontem (ojcem) i Alfredem • 
w następnych aktach nie szczędzono 
artystce gromkich oklasków, jak­
kolwiek znużenie głosu po trzech 
wieczorach z rzędu było nieunik- 
ni me.

Na pierwszy plan wysunęła się  
tym razem kreacja pod względem  
wokalnym — śmiało rzec można —  
zna omita p. Fr. SchUtza. Poważna

postać „osiwiałego cjca“ nastręcza 
pizeds'awiciel jwi — jako al to o- 
wi — niemało trudności, które Lżą 
zawsze na niebezp ecznej granicy: 
„ciu sublime au ridicule". Gra p. 
Schulza, miarowa i dość swobodna, 
ominęła zręcznie te „Scylle i Cha­
rybdy", a rzewna, muzykalnie pio- 
wadzona i oparta na pięknym ma- 
terjale głosow ym  kantylena uzdol- 
uionegośpiewakawywołała mnóstwo 
rzetelnie zasłużonych oklas ów.

Fr. N euhauser.

Z  przem ysłu  
naftowego.

JAK MA SIĘ SPR A W \  7. DŁUGO­
TERMINOWĄ DZIERŻAWA PÓL 

TUSTANOWICKlCH?
(K orespondencja w łasna  ,Q azety Por.)

Drohobycz, 19. grudnia.
Zaćząd gm iny T ustano wice nie cie­

szy  się zbytnicm i sym patiam i. W ykony­
w anie w ładzy  kornunaiuej nosi lh wiem 
ch arak te r au tok ra tyczny , jest otoczone 
pew ną tajem niczością, co nic raw szc  
w ychodzi na dobre inL resom  gminy, 
k tó ra  uchodziła za jedną z najzasobniej­
szych  w Alałopolsce. Tustanów  i ;e  bo­
wiem m iały wielkie źród to  <1 rehodów 
w opłatach  za te ren y  uaitow e, uiszc-a- 
ne p rzez  przedsięb io rstw a do kasy  gmin 
nej. W  tym  kierunku jednak za rźąfigw 
kom isarskich  nastąp iła  s tanow cza zm ia­
na na — najgorsze. Gmitia now iem  dała 
się w okresie najw iększej dew aluacji 
nakiosiie do zaw arc ia  długoterm inow ej 
, żelaznej" um ow y dzierżaw nej za czyn­
szem  w  m arkach polskich, nie podlega­
jącym  w cale w aloryzacji, dzięki czemu 
jedna z najw iększych firm naftow ych 
ma zabezpieczone praw o k o r /y s t .m a  z 
terenów  tustanow ieckich  — za opłatą, 
rów nającą  się obecnie dosłow nie — gro­
szom . Ten „grosz czynszow y", ustaro- 
ny w pow yższej, niesłychanie n iekorzy­
stnej umowie n araża  gminę dostanow i- 
cką na olbrzym ie i niepow etow ane 
s tra ty , k tó rych  w ysokość nie da się na 
razie  naw et ustalić.

N iew iadom o też z jakim skutkiem 
zosta ły  przez zarząd  gminy podjęte 
p ióby  uniew ażnienia obow iązującej i 
zaw arc ia  now ej, dzisiejszym  stosunkom  
odpow iadającej um ow y. Faktem  tylko 
jest, że ow a firm a naftow a zabezpie­
czy ła  się na w szystk ich  frontach prze­
ciw m ożliwości naruszenia pierw otnego 
kon trak tu , dającego jej tdbrzyrm e kb- 
rzyśei eksp loatacy jne za - -  nic. C zyżby?

C zyżby  w ydział pow iatow y i tym ­
czasow y w ydział sam orządow y nie 
m iały w iadom ości o tej sp raw ie  dzier­
żaw nej, k tó ra  — taK ż y w ) zaniepokoiła 
opinię dbałą  o dotorą gospodarkę w 
gminach, będących m acierzą naszego 
przem ysłu  naftow ego?  To leż opinia 
dom aga się ścisłego w yjaśnienia sy tu a ­
cji, w y tw orzonej przez ow ą tajemniczą 
um ow ę dzierżaw ną, k tó ra  w tak n ieby­
w ały  sposób w zbogaciła użytkow cę 
przez oddanie mu na długie la ta  — nie­
jako w darze  - pełnię p raw  na te re ­
nach. stanow iących  w łasność publiczną.

G ospodarka w innych gminach naf­
tow ych Z agłębia pozostaw ia rów nież 
niejedno do życzenia i om ów ienia.

Jatki mi jskiego Zakładu aprowiza- 
cyjnsro obn żyły od d;iś cenę mięsa 
wi przoweyo na zł 160 za 1 Kg.

A  Ł ) W ,  ) K A » .  I  
Dr, H E N R Y K  R E C H E N  

i Dr. MAKS ETTit-GER
p r z e n ie ś l i  b in r ó  d o  r e a i n o i e i  p r z y  

ul. KOpaa-nika 14. Sof-1

EeiHon „Gaz. Por.” z 21 Xtl 1924.

L isty  z  n ad  S ekw an y.

Sfawizgran-Poryż.
(Herbestal—Liege—Natnur. — Piękny 
kraj Belgów . — Jeszcze jedna granica. 
W ezbrana M oza. —  Łuna Paryża. — 

Witajcie.)

(Dokończenie),
Dudniąc i lomoćąc mija pociąg 

ostatnie podmiejskie stacyjki, słabo 
oświetlone uliczki, ciężkie, kosza­
rowe domy przedmieść...

A tymczasem światła się mnożą, 
latarnie rozsnuwać się poczynają 
w ognisłe węże, gęstnieją, przebie­
gają pod nami, nad nami, obok nas 

Jedziemy g ó rą, a w dole — 
pierwsze paryskie ulice, ;ierw:ze  
tramwaje, pierwsze taxometry. 

Nagle z pod kół naszego po-

, ciągu poczynają, n czem z wiązki 
j| rozerwanej, wysypywać się szyny 

w lewo, w prawo, wprost. Czer­
wone oczka zwrotnic, semafory, 
lukowe lampy i wagony, wagony 
wagrny, całe sznury wagonów, 
zwias ują nam drogi naszej kro-.

Zgrzyt hamulców, gromady nu­
merowych, czepiających się stopni 
wozów —  a potem szczęk buforów 
i oto stajemy w miejscu. Jesteśmy 
u celu, na dworcu północnym w Pa­
ryżu. Z otwartych drzwiczek w y­
sypuje się m row e pod óżnych, 
wszyscy krzyczą, wszyscy mówią 
naraz, sto rąk równocześnie migo‘a 
w powietrzu...

Niesie nas z sobą chybot’iwa 
fala ludzi ku wyjściu...

Niedługo potem siedzimy w wy­
godnym tcxis i ruszamy ku miastu.

Paryż! Cudowmy, nigdy niez a- 
jący spoczynku, kompleks gmaphó v, 
gmatwanina ulic, wir wehikułów', 
zamęt, blask, gwar i szum.

Jidziemy wolno, przystając co 
ci>w ię.

Jist właśnie 7-ma wieczór: pora 
największego ruchu na ulicy. Sze­
regi, niekończące się dtugie szeregi 
tramwajów, autobusów, dorożek 
automobilowych zatrzymują się 
w miejscu, lub ruszają naprzódf na 
magiczny znak pałki policjanta.

Szalone, niesłychane, oślepiające 
reklamy świetlne wiszą pod dacha­
mi kanFenic, pełzają chodnikiem, 
niczem różnokolorowe węże, gasną 
i zaświecają się Znów.

A wszysćy gdzieś się spieszą, 
gdzieś tak strasznie się  sp eszą ]  
Niema ani jednej chwili takiej, by 
ryk L gwar ucichł bodaj na moment.

Znane, kochane ulice i bulwary 
witajcie mi, witajcie! Poznaję w as! 
Nie zmieniłyście się ani trochę, jeno 
.noże jeszcze gwarniejsze, j szcze 

i ludniejsze jcs'eŚcie!
| Rue La Fayette, Chateaudur, 
* G ands Bouleyards. Sebastopol. A

| oto Cite, cudna, koronkowa katecra 
| jNotre-Dame, Pflac Pr.fektury, strze­

lista wieżyczka St. Chapptile, po­
nure czarne wody Sekwa: y, most 
św. Michała, starożytny ruir:y Cluny. 
Jakże mi miło ujrzeć was znowu, 
starzy dobrzy znajomi.

Wjeżdżamy w  Q lartier Latin. 
Drzemie stara, spokojna dzielnica 
łacińska, drzemie poważny Panteon, 
drzemią wązkie kręte uliczki i do­
my wielowieczne...

...W reszcie nocleg znaleziony, 
ciasno ale przytulnie.

Otwieram wielkie skrzydło okna 
i spoglądam w  dół: m!ga mi wszyst­
ko prz;d oczyma —  udzie, auto­
mobile. A nad dachami zapanowała 
wszechwładnie chodna, ciemna, 
wilgotna noc listopadowa.

Nad dachami stolicy świata, 
której na imię: Paryż!

T. M. NITTMAN.
 ̂ .<— o  „ «

-> t i
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Z  dnia.
Przykazania d a prznciin- 

d a id i.
L w ów , 19. grudnia.

fjp.) Ze w zględu na to, że cor.iz 
częściej s ły szy  się we L w ow ie nłfcre- 
kan ia  na nieznośny tłok na ulicacii — 
ze w zględu na to  dalej, że co raz  czę­
ściej k to ś kom uś nastąpi na nagniotki, 
w ybije oko lub zęby, albo tak mu 
zastąp i drogę, iż B iedaczysko opóźni 
się na najm ilszą w świeci# randkę,
do kasy , gdzie w ypłacają  pieniądze,
lub wo-góle na  spotkanie sw ego  szczę­
ścia ■— zaleca się przechodniom  stoso­
wanie się do następu jących  przy­

k azań :
1. Id f  zaw sze  p raw ą  stroną  ehoani- 

ka i ustępuj na  p raw o , gdy się zetkniesz 
ncs w nos z  bliźnim swoim.

2. Nie pędź ulicą jak rozjuszony byk 
i nie pchaj łokci w  boki tych, k ió rych  
chcesz w ym inąć.

3. Jakkolw iek m iłym  jest w idok 
licznej rodziny, nie idźcie w szyscy  pod 
pachę, zw łaszcza , gdy  w as jest pię- 
cioi o lub sześcioro.

4. Nie róbcie na chodnikach cciclow  
tow arzysk ich .

5. Nie noście pod paciią laski ani 
innej rzeczy , k tó rą  m ażna coniebądź 
w ybić bliźniemu.

6. Nie obstaw iajcie w ejść do sk le­
pów , gdy  nęci w as piękna w ystaw a.

7. Nie rzucaj na chodnik odpadków  
i skórek  z ow oców , na k tó rych  bliźni 
mo-że złam ać nogę.

8 Nie rozpędzaj się na rogach ulic, 
aby  nie w paść jak bo nba na w ycho­
dzącego z zak rę tu  bliźniego tw ego.

9, Nie plnj na chodnik i bacz pilnie, 
aby  tw ój pies nie za ła tw ia ł na nim 
sw ych po trzeb  naturalnych .

10. Chodnik w praw dzie należy  do 
w szystk ich , jak każe p raw o  ko nuny — 
niem niej nie pow inieneś się, idąc nim, 
zachow yw ać jak bolszew ik.

KONFERENCJA PRASOWA.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, '19. grudnia. (Z.) Na 
zaproszenie premiera Grabskiego 
odbędzie się jutro o godz. 4 po poł. 
konferencja prasowa w Prez. Rady 
ministrów.

N A D E S Ł A N E .
Odnośnie do notatki, um ieszczonej 

w  naszym  dzienniku z 14. b. m. nadsy ła  
nam  Z w iązek kino-o-pertatorów  sp ro s to ­
w anie, że w spom niany w  tejże  no ta tce  
M ichał S ztoka  posądzony o kradzież 
kury , nigdy k ino-opera to rem  nie by l 
i w  zw iązku  zupełnie nic jest znanym . 
8715 Grabowski, przew .

PRAKTYCZNE PODARKI 
DLA PAŃ na O w iazdkę.
ANTONI UWIERA
l i w ó w ,  i i i .  H a l i c k a  l O .

L n e i  tb *7 K r a d ile j  ceny 
8334 w n y i t U t i i  urtyknlOw

ZNACZNIE ZNIŻONE.

usuwa radykalnie bez bólu uporczy­
we nagniotki I zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 6999
A p te k a  M . E t t in g e r a

L w ów , pl. G o łu ch ow sk lch .

f i  l  K I  f i  butelkowe
Y r  Uf II eksp°rt°we
1 1 l i 5 ł porfor Imperial 
d m ą Handel Malesów win i wtideft

i  m a m b . »ia t.

„ŚRCłOfcK ŚWIATA".

Arabki-chrześcijanki, modlące się w  kościele Św . Grcbu w Jerozolim 
mic przy kole, które, w edle wje-rzeó stanow i środek świata.

Z  Rady m isjskiej.

P o s ie d z e n ie  b u d ż e to w e .
Dalszy d ąg  dyskusji generalnej. — Czy pozycje, wstaw ione do budżetu dadzą 
się utrzymać. —■ Krytyka gospodarni teatralnej. — Potrzeba in w esty cji. —  

Sprawa budowy szkół. — O hygienicz' ne warunki dla młodzieży szkolnej.

nim

L w ów , 19. grudnia, 
(jp.) Na w czorajszem  posiedzeniu 

R ady m iejskiej w dalszym  ciągu dys­
kusji generalnej nad budżetem  zabrał 
g lo s r .  Souper, zarzucaiac, że cy fry  za ­
w arte w  prehnńtuirzu nic są  realne 1 
będą ' rtnisiafy 'b‘yć" przekroczone. Jako  
pierw szą taką pozycję uw aża m ów ca 

wyoatui na wodociągi, 
k tó rych  butlowa w ym agać b*dzie ol­
brzym ieli nakładów .

Druga n ierea lną  pozycją jest c y f 'a  
przewidywanego

deficytu teatralnego, 
k tó ry  bezwątpieniia będzie o w icie więk 
szy, wnjoskiując z d e fc y tu  za p ierw szy  
k w arta ł now ego sezonu teatralnego . W 
dalszym  ciągu m ów ca na podstaw ie bar 
dzo szczegółow ych zestaw ień w ykazy ­
w ał, jak kosztownie teatry sa prowa- 

1 dzonc wskutek niedostatpczne&w w yzy ­
skania personelu,

Z w yjątkiem  operetk i, w k tó re j pe:r- 
sonal rzeczyw iście  jest należycie w y ­
zyskany , w dramacie i operze jest cały  
sze ieg  osób, : to dobrze opłacanych, 
które przez całe miesiące nie ukazują 
się na scenie. M ów ca w ykazyw ał dalej 
szereg  ciekaw ych  p rak ty k  kierownu- 
c tw a . obciążających bardzo  poważnie 

. budżet, a zarazom  odstręczającym i pu- 
I blóczmość od tea tru . N aorzykład  gra  
| się sztuki, k tó re  nie idą, dlatego tylko, 
| żeby się w ypłaciły „tabelki" dla arty­

stek  za spraw ien ia  nowych tualet...
W  dalszym  ciągu sw ej m ow y życzy 

seb-e p Souper
wprowadzenie oszczędności w  ad­

ministracji gminnej. 
ckononiLzmiego w ykorzystan ia  fundu­
szów  na naprawę dróg i bruków, roz­
budowy działu aprow izacyjnego, a w  
p ierw szej ffr.ji w iększej ilości jatek 
miejskjch

P rzechodząc do sp raw y  Zakładów  
przem ysłow ych r. S ouper podniósł inię-

(dzy  innymi po trzebę  g rn ito w n eg o  re­
montu w ozów  kolei elektrycznej, jia- 
koeż sprawienia now ych turbin cha Z. E.
co sp row adziłoby  oszczędność w kosz­
tach dostarczan ia  prądu. Najkonjiec 
m ów ca podniósł konjeczność stw o ­
rzenia

funduszu rozbudowy miasta.
Z kolei zab ra ła  głos w dyskusji r. 

dyr. Aleksandrcwiczówna. W  pierw szej 
linii poruszy ła  m ów czyni sp rav 'ę  

rozmieszczenia szkół Powszechnych  
wc Lw ow ie, w skazując na ‘o, że górne 
G ródeckie i dzielnica VI. są pod tym 
względem  szczególniej upośledzone. 
Mówczymi wnosi, aby  pozycja 200 tys. 
zł. w staw iono do budżetu  nadzw yczaj­
nego na budow ę szkól przenieść do 
budżetu zw yczajnego  i p rzeznaczy - na 
budowę szkoły na W ulce. W  dalszym  
ciągu r. Aleksandrowi.zówna om aw ia 
sp raw ę stosunków zdrowotnych w) 
szkołach lw owskich “ w ykazuje n|a 
piekącą po trzebę 

uporządko vania szkół na wewnątrz, 
g runtow nego w ybielenia sal szkolnych, 
częśtocuszcgo czyszczenia t  m ycia pó- 
d ló s  i t. p.

W  odpow iedzi ma uw agi r. Souper o 
ntedemngap.iach w k ierow nictw ie te a ­
tró w  r. A kksandirowiczówina w skazuje 

i na w fe’kie iznhczenie w ydhow aw cze 
j p rzedstaw ień  dla m łodzieży, w e Lw o­

wie starannie jszych , niż gdzieindziej.
(Mimo całego szacunku dla m ów  ży ­

wi, nie w idzim y w  czem ten  dodatni 
bczwątpiemia fakt, osłabia z a rzu ­
ty  przedm ów cy.) N akonjec m ów czyni 
ztwrócifa uw agę na niehygieniczae z a ­
miatanie ulic, k tóre odbyw a są o g. 8 
gdy  m łodzież sp ieszy  do szkół.

P o  przem ów ieniu r. A leksard row i- 
czóiwny p rezyden t z powodu spóźnionej 
po ry  odroczył dalszy  ciąg posiedzenia 
budżetow ego  na dzisiaj w ieczór.

N a  G w ia z d k a
Bielizna, Krawaty, o bu w ie  w iedeńskie, K a ­
pelusze-w łośnie, Rękaw iczki angie lsk ie . Ka* 
mtzelkt, Kurtki, Bundy oraz m nóstwo p rak ­

tycznych po darkó w  d la  Pań  i P an ów
p o l e c a  8642

A H E R IC S I t  M O U SE , Ropernifea S.

Proszę o g łos!

Hib u leży s z i f u t ó  fetiio- 
myśinb z a rm ta ii !

Lwów , 19. grudnia.
„Siow o P olsk ie" w notatce kronik, 

z 14. grudnia p t „Zażydzanie P. f. M." 
wyrzącLziio tem u Tow  1:3. i szkodę ł 
k rzyw dę  w dw u w zglądam i: Z aatako­
w ało T ow arz. za  od lan ie  agencji p. T. 
sa l: na koncerty  i za zezw olenie na
w ykłady  p. K., popróstu  w następstw ie 
zam ierzyło  un icestw ić koncerty  w tgole 
i rozbić szkolę.

„S tow o P o lsk ie" ch c ic  być pomoc- 
nem kulturze m uzycznej, w inneby w y­
w alczyć jakiś zasiłek  jiżądowy na ten 
cel. Do te j pory  rząd  poparcia Lowurz. 
odm aw ia. G dyby T ow arz . otrzym ało 
w spom niany zasiłek  poszłoby za ruda­
mi „S tów a P .“ , o ile one by łyby  sp ra ­
w iedliwe.

D rugą szkodę w yrząl-iilo  „SI. P .“ 
szkele , podsuw aj je myśl uczniom  pol­
skim, by opuścili K onserw .u irjuir. i za­
pisali się do innych zakładów . W ątpi­
my, czyby  uczniow ie na tem  dobrze 
w yszli, nigdzie oow ir.n  n ie .o trzym aliby  
zniżek czesnego w tej wys >k iści, co 
w K onserw atorium . Tow . łoży  na ten  cel 
1.500 zł. (tysiącp ięćsct zł.) m iesięcznie.

fu  znow u jest spos )bn )ść dla „Sł. 
P .", by  sw ym i w pływ am i w yw alczyło  
subw encje na szkoię, jakiej r /ą d  Kon- 
se rw a .o rjum  dotychczas rów nież odm a­
w ia G dy ją w yw alczy  w po.irzibnej 
w ysokości będzie . mogło dyk tow ać 
szkole kogo p rzy jąć  z uczniów , a lcomu 
w stępu w zoronić, bacząc p rz y to n . By 
nauczycielom  nie ująć zarobku. W ów ­
czas rów nież b ęd z i; mogło Iow . Muz. 
w w yborze  nauczycieli pójść radą  
,.Sł. P ."  — o ile ona bed.zie sp raw ie­
dliwą. Patrjota, ale nie krzykliwy.

12 railjGKDW zł- no pomne 
dla m inow a.

(Telefonem od naszego  korespondenta .)
W arszawa, 19. grudnia, ( i i  Na 'Sku­

tek przedstaw ień  klubów poselskicn, 
zastępujących in te re sy  rolników , ormz 
różnych ot gansizaicji rolniczych prezes 
R ady M inistrów polecił zbadać potrze­
by ludności rilniczcj w okolicach do­
tkniętych nieuroensijem, oraz określić 
ch arak te r i form y potrzebnej pomocy 
w zakresie  dostarczan ia  na w iosnę 1925 
zboża na zasiew  rolnikom tych  okobc. 
O b ecs iń c , jak się dow iadujem y, prem ier 
Grabski! zadecydow ał Przeznaczyć na 
pomoc siewną kw otę około 1 2  mllj. zl. 
z czego 6 mil], zł um ieszczonych bę­
dzie jako logata zapasów  kasow ych  w 
D anku ro lnym  i z s u m y  tej będą W yda­
w ane rolnikom psżyczki do zw rotu  po 
zbiorach. D rugie 6 milj Stawione będą 
do budżetu roku przyszłego  jako  kuma 
podlegająca zw ro tow i w  następnym  0 - 
kresie budżetow ym  tj’. 1926.

TRAGEDJA ULANA Z PRZY­
BOCZNEGO SZWADRONU.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, i9. grudnia. (Z.) Ko­

respondent Wasz dowiaduje się, że 
dalszym ciągu śledzwa w sprawie 
śmierci ułana Stępniewskiego zo­
stał zawieszony w urzędowaniu szef 
szwadronu wachmistrz Witczak Za 
duszę śp. Stępniewskiego odbyło 
sig żałobne nabożeństwo, które od- 
P " i w i ł  kapelan p. Prezydenta ks. 
Tckarzewski. W czasie kazania 
rzewnie się rozpłakał i wypowie- ■ 
dział zdanie, iż Stępniewski spo­
wiadając się wyznał mu całą praw­
dę, z której należy wnosić, że Stęp­
niewski jest niewinny.

— —•o—
PAŁACE CARSKIE UZDROWISKAMI 

DLA CHLOPOW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

M oskwa. 19. grudnia. (Tel. G. P .) 
R ada K om isarzy Lud. 5SR. uchwaliłL 
jednom yślnie skasow ać muzea i pałace 
cesarsk ie  w  LlwadiJ, przekazując je do 
rozporządzenia kom isariatu  ośw iaty  i 
ro ln ictw a celem przystosow ania pała­
ców i m uzeów  juŁto uzdrow isk dla cluo- 
dów.
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KRONIKA.
PRENUMERATA. Miesięczna 4 zł. 2S gr. 
2  dostawa na miejscu lub przesyłka 
pocztowa 4 zł. 59 tr. — Za granic? 

5 lI. 50 gr.

TEATR WIELKI.
Sobota o god /. 3.30 popol. „W ic:k  

t  W acek '4 (p rzedstaw ien ie  dla młodzie­
ży szkolnej).

Sobota „T rubadur44 (abonam ent wa­
żny).

Niedziela o godz. 3.30 „W icek i W a­
cek44 (ceny popularne).

Niedziela o godz. 7.30 „Niziny41 (a- 
bonainiewt w ażny).

Ponjedziialek „Lampa A lladyna44, 
kom. W. G rubińskiego (prem iera).

W torek „Lampa A lladyna41.
Src.da: T ea tr zam knięty z powodu

.Wigilii.
TEATR MAŁY.

Sobota „Trium i m edycyny44.
Niedziela „Triumf m edycyny4*.
Poniedziałek „Trium i m ed y cy n y '.
W torek  „Triumf m edycyny".
Ś roda: T e a tr  zam knięty z pow odu 

Wigilii.
TEATR NOWOŚCI.

Sobota .Szam pańskie Kobietio'4.
Niedziela „Szam pańskie kobietki".
Poniedziałek  „Sza-m ańsk jo  k ( 'b ;ttk ,4:
W torek „Szam pańskie kobiet id44.
Ś roda: T ea tr zam knięty  z powodu 

Wigilii.
*

Sprzedaż gwiazdkow a abonamentów  
na styczeń . Dnia 25, bm. (w e w to rek ) 
rozpocznie -wie sprzedaż  abonam entów  
styczniow ych. Podobnie jak w grudniu 
rep e rtu a r będzie bardzo ożyw iony, gdyż 
w e w szystk ich  tea trach  odbędą się p re­
m iery . P onad to  w  miesiącu (tym w y-
fitątf ą goś^iurłie znakony ty  śpjew.ak 
Beiina-SkupniewsikiL i primadonna ope- 
tetki Messal. Na te  gośointno w ystępy  
abfonamenty będą ważnie. Sprzedaż 
styczn iow a rozpoczytna się tak  w cześ­
nie, gdyż abonam ent grudniow y został 
po protstu rozch1 w y tarty. S przedaż, jak 
zw ykle ro d b y w ać  się będzie w Kasie 
T eatru  W ielkiego I. piętro.

★
„Teatr Bagatela4*. Program  obecny: 

Sew eryn, M ichałow ski, B. B ronow ski, 
Madela-m & Rene — Leopoidi — „Apo­
pleksja44 farsa. P oczątek  o godz. 8.15.

ZABAWKI tu
8625 p o le c a  p ie r w s z a  k ra jo w a

KLINIKA LALEK JjSST^'
Bliższą znajomość zawrę z  każdą 

Panią reflektującą na futro. Także Panie, 
które zechcą futra przerob'ć w mojej 
ptacownj, będą zadowolone z mojej zna 
lomości.

Zgłaszać się: Gronostaj ul. Akade­
micka 8.   7891.4

Nadchodzą św ięta Bożego Narodze­
nia, poprzedzone tradycy jnym  w ieczo­
rem w igibjnym. W  czasie, gdy siądą 
w szyscy  do slotu, część  Braci " le d n ic ­
kiej nie m ającej rodziny, pozostanie w 
muracli Uczelni, by  tu przy  skrom nie 
zastaw ionym  stole kuchni techm ckiej 
spożyć w ieczerzę wigilijną. C hcesz u- 
przyjem nić ten w ieczór B raci fe„'Unic­
kiej, chcesz, b y  w ieczerza by ła  więcej 
suta. to  pośpiesz z datkam i, k tó re  w ia- 
klieikofhyi-ck formie przy jm uje  codzien­
nie od 1—2 S ek re ta ria t Tow . Bratniej 
Pom ocy na Politechnice.

Tradycyjna loterja św iąteczna od­
będzie się, jak co roku, w niedzielę, w 
sali Sokoła-M acierzy. P oczątek  o godz.
4. Cel szlachetny  1 bardzo popularny. 
Chleb głodnym  dzieciom i p u m c  dla 
Domu sieró t N. P . M. ściągnie n ieza­
w odnie tłum y publiczności. L oterja  ta 
nie potrzebuje reklam y, ma sw oją usta­
loną s ław ę; i w tym  roku fanty spo­
żyw cze ze wsi nap ływ ają  obficie, a 
w ięc do w ygrania będzie drób, dziczy­
zna ciasta , ow oce, bakalie, cukier, na­
poje etc., przy tem  o rk iestra  w ojskow a, 
piw o i bufet w yborny i (ani, ceny baje­
cznie nizkie, w stęp 70 groszy, ce ru  lo­
su 25 gr. Oto a trakcie  -ubaw y  niedziel­
nej. na k tó re j niechaj cały  Lwów .-ię
stawił

Z Klubu O byw atelskiego. W sobole 
20. l)iii. o godz. 7 w ice/, odbędzie sic w 
lokalu Klubu (ul. Ossolińskich 15 pa,mer

Trzeci dzień rozprawy
Jaworskiej i Habera.

WAŻNE ZEZNANIA KAPITANA RZEClfZNAW CY WOJSKOWEGO CHARAK­
TERYZUJĄ DONIOSŁOŚĆ SKRADZIONYCH AKTÓW. — ZNACZENIE DO­

KUMENTU „O. DE B 44 -  PYTANIA, POSTAWIONE PRZYSIĘGŁYM.

l  w ów, 19. grudnia.
(t.) P rzy  szczelnie zapełnionej sali 

odbył słę ittzeci dzień rozp raw y  J a ­
w orskiej i D obera. ru b liczao ść  tasa- 
m a; w śród i>'ej w iele znajom ych o sk ar­
żonych, o czem św iadczą w zajem ne u- 
kfony a uśm iechy. P ew ne zgnębienie 
maluje sję na tw arzy  Rcibera, Jaw o r­
ska zachow uje się w  dalszym  ciągu swo 
bodnie Jedynie po złożeniu opinii rze ­
czoznaw cy w ojskow ęg) kap. Bieleckie­
go zauw ażyć można było podniecenie 
na jej tw a rzy . W  czasie p rze rw y  
przechadzała się  i nerw ow o paliła pa­
pieros, przenikliw ie zaglądając przecho­
dzącym  m ężczyznom  w oczy.

Po o tw arc iu  lozpra.w y postaw ił 
prok. Giirtler szereg  w niosków . W  
szczególności pir.snł o p rzesłuchanie  w 
ch arak te rze  św iadków  kom isarza pali- 
cjj Kajdana, żony sierżan ta  M ulaka, da­
lej o zarekw irow anie z P rzem yśla  ak ­
tów  sp raw y  oskarżanych  Popielów , ak ­
tów  sadu w ojskow ego w P rzem yślu  w 
sp raw ie  Mulaka, w reszcie  aktów  oskar­
żonego o szpiegostw o Arnona L aika

T rybunat po naradzie odm ów ił 
w szystk im  w nioskom . P rokuraiior z a ­
s trz eg ł sobie p raw o  w niesienia z P a ­
lenia nieważności przeciwko tej u- 
chwale.

Przystąp iono  do dalszego odczy ty ­
w ania akiów sądu doraźnego Smół,ki, 
Cichockiego, Sołan.ońki i D ietricha.

Po odczytaniu zazuiań D ietricha w y­
słuchano

opinii rzeczoznaw cy w ojskow ego, 
kapitana Bieleckiego. Skradzione przez 
Ja w o rsk ą  ak ta  m obilizacyjne stanow ią 
integralną cześć poczynań mobilizacyj­
nych ' są absolutną tajemnicą wojsko­
wą. K radzież ich i udzicłeróe państw u 
ościennemu stanowi zbrodnie szpiego­
stwa. Szkoda wynikła z kradzieży jest 
tak olbrzymia, żo praktycznie me da 
się jej w yrów nać. Bez dokum entu „O.

dc B.44 nic m ożna rozw inąć planu m o­
bilizacyjnego. W yw jad obcy żaba od 
swoich szpiegów  akcesoriów w p-estsei 
tabeli „O. de B.44 — W reszcie  sk ra ­
dziona „instruikiaja gazow a" jest w każ­
dym razie ta jną  i do tyczy w yłącznie u- 
r/.ądzeń w ojskow ych.

Prokurator: „C zy w ykradziony  „or- 
d re  db bataille 4 był koniecznie potrzeb 
ny dc- system u w yw iadu o bcego?44

Kap. Biefcekł: „W yw iad  obcy żądał 
go z rozm ysłem 44.

Po odczytan iu  św iadectw  urzędo­
w ych, tyczących  osób obojga o skarżo­
nych zakończono postępowanie d o w o ­
dowe.

T rybunał odczy ta ł następnie 
pytania postawione sędziom przysię­

głym.
Jes t ich cztery: trzy  do tyczące  Jaw o r­
skiej i jedno Bonera. P ierw sze głów ne 
pytanie: „czy  osk. Jaw orska  jest win­
ną, że w r. I923'21, biorąc czynny u- 
dzial w tajnej organizacji komunistycz­
nej, działaniem swojem  zmierzała do 
gw ałtow nej zmiany rządu, zaburzeń i 
wojny dom ow ej?44 D rugie py tan ie  w y­
padkow e: ,,Czy osk . Jaw orska  w po- 
w yższcin  przedsięw zięciu  miała dalszy 
udz ia ł?44 Trzecie pył. głów ne: „C zy Ja­
w orska  jest w inną, że w r. 1923/24 w y ­
w iady w ała  się o urządzeniach w ojsko­
wej obrony p ań stw a  w: celu udzielenia 
tych  w iadom ości obcem u p ań s tw u ?4/ 
Czwarte pytanie głów ne; „C zy ciek. 
Bober jes t w inien, że w  r. 1923/24 n a­
byw ał i gromadził materiały w ybucho­
we, aby  przez to u ła tw ić  popełnianie 
zbrodni innym ?44.

Na w niosek obrońcy B obera, adw. 
dra Klbitza, T rybunał uchw alił dopuścić 
postaw ienie  dodatkowego pytania o 
przekroczeniu  przez  B obera  przepisów  
u posiadaniu m ate ria łów  w ybucho­
w y cli. (

Na tem ro zp raw ę odroczono do dzi-1
siaj.

Czwarty napad rabunkowy w grudniu.
ZUCHWAŁY RABUŚ OGŁUSZYŁ KOBIETĘ CIOSEM W  GŁOWĘ 1 OGRABIŁ

Lwów, 39. grudnia, 
(h.) W czo-aj w ieczorem  zd arzy ł się 

w e Lw ow ie po raz  czw arty w tym  
miesiącu fakt n ie iw yk le  zucnw ałego ra ­
bunku, dokonanego prz \ i  jed-tego i te­
go sam ego bandytę. M ianowicie, gdy 
o godz. 7.30 w iicy. zam . w realności 
niejakiej Świ T czew sk iej p rzy  ul. W a­
silew icza 1., N. W rób lew ska opuszczała 
sw oje mieszk uiie, chcąc w yjść  na ulicę, 
z ciem nej i od szeregu  lar nieo.świetla- 
re j  sieni w y sk e c  :yŁ jakiś osobnik i za­

św ieciw szy  jej elektryczną latarką w 
oczy uderzył ją jakicmś tępe-n narzę­
dziem w g łow ę, pocze.n wyrwał- jej 
z rąk torebkę zawierająca większą 
ilość piwjuiedz* -i zanim pow .iiona o p rzy ­
tom niała, rab 'ts  zbiegł. Z aw iadam iany 
o w ypadku I. kom isaria t P . P . w szczął 
na tychm iast bardzo  energiczne docho­
dzenia i istnieje u zasad n iam  nadzieja, 
że tym razem  zuchw ały  rabuś dostanie 
się w ręce  spraw iedliw ości.

na lew o) odczyt d ra  Rom ana L utm ana: 
„Z teoriii polityku41. W stęp w olny dla 
członków  i gości w prow adzonych.

Tow arzystw o metapsychiczne iin. J. 
Ochorow|icza u rządza  dzjś w sobotę 
20. grudnia o gedz. 7 w ieczór w sali 
„T ea trzyku  dla m łodzieży14 I. gimn. ui. 
Kubali 2 w y k ład  p. do<c. dra D em ianow - 
skiego p. t. „Sen . m arzenia senne44. 
W stęp  łylko dla dorosłych!

(t.) Nocny pożar w sklepie spożyw ­
czym . W czoraj po godzinie 10 w ieczo­
rem  w ybuchł pożar w sklepię spożyw ­
czym  Pejsach,! Arfnera p rzy  ul. Gęsiej
2. Spalito się i zniszczyło w iele to w a­
rów . P ożar pow sta ł praw dopadobnic 
od n iedopałka papierosa.

(td  Niefortunny jcźizii-e. 17-lctni 
Leon Sigal, za.u. r-r/.y ul. K ościuszki 24. 
ja d rc  konno przez u!. Żółkiew ską, 
w skutek potknięcia się konia na ram pie 
kolejow ej, spad ł z konia i złam ał nogę. 
P ogotow ie ra t mikowe odw iozło Sigala 
cic- szpitala.

(t.) Wielką ob ław ę nocna u rządziła  
p. lięja w rejonie I. kom isorjatu. P rze ­
trząśn ię to  tam tejsze w erteo y  i cegielnie 
i w rezu ltacie  a resz tow ano  kilku po­
szukiw anych  przez policję osobników .

(.) Wskaklijac do tramwaju będące­
go w biegu na ul. G ródeckiej, upadł 
Ignacy Koss, inkasen t iab ry k i p ieczyw a

„M erk u iy 41 zam. p rzy  ul. G ródeckiej 
J43. i rozbił sobie głow ę.

(t.) Zderzenie wozu z jutiiiiuibilcm.
A braham  Pelz , kupiec z Suchej Woli, 
w y jeżdżając  w ozem  z ul. D ługosza, li­
derzy ! na ul. M ikołaja dyszlem  w  au to­
mobil pocztow y, k tó ry  lekko uszko­
dził.

(t.) Przejechanie. W asy l Rychlicki, 
rolnik z Buska, najechał przez nieo­
strożność  w j1. K rakow skiej Chanę Ei- 
senberg  ze Zniesienia i dotkliw ie ją po­
kaleczył.

(t.) ło p a tk ę  złam ał w bójce Michał 
Jask o ła , ko tlarz , zam . p rzy  ul. K ętrzyń­
skiego 47.. przy jacielow i swDje.nu D a­
nielowi Kabińcow ó Pogotow ie ra tu n k o ­
w e odw iozło pobitego K alińci do szpi­
tala.

(t.) Pożar w pociąga. Pom iędzy  s ta ­
cjam i M edyką a M ościskam i zapaliło  się 
od iskry  z lokom otyw y -dano, nałado­
w ane dez p rzyk ryc ia . Pociąg  za trzy ­
mano w  drodze. S traż  ogniow a z P rz e ­
m yśla pożar zlokalizow ała.

(t.) Pijan-j Bieda. P o ste runkow y  
sp rzą tn ą ł z 11!. G rodzickich * leżącą na 
chodniku pijaną do n ienrzy t nmiości 54- 
letnią K atarzynę Biedę i n itk o w ał w a- 
resz tach  policyjnych.

Fantazje baletuicy. (Z) P rzed  kilku 
daliami 12-letnia M aria Żyirańska. uuze-

ikica baletu  w arszaw skiego doniosła po­
licji, że zosta ła  porw aną, Obecnie poli­
cja śledcza p rzeprow adziła  śledizitwc i 
M arja Ż yrańska w yznała  ze łzami w 0 - 
czacli, żc spragnróna rozgłosu, w ym y- 
ślfła ca łą  tę  historię, aby  szukać p rzy ­
gód na  drodze fan tastycznej. Pow oła ła  
się ona na n iedaw ny w ypadek e ro ty ­
cznego zam achu na a rty stk ę  tea tru  Na­
rodow ego Mr y mew jczó w n ę.

t  Antoni P iotrow sk i W  W arszaw ie  
zm arł a rty sta -m a la rz , cieszący  się rug i 
znaczną popularnością , którego- obrazy  
posiadają i dzisiaj w arto ść  lie z a p iz e -  
czoną. S. p. Antoni P io traw sk i pięknego 
dożył w itk u , zgasi p rzeżyw szy  la t 72. 
K ształcił si} w znanej szkoie ly sunko- 
wej w a iszaw sk ie j pod kierunkiem  G er­
sona, potem  iv M onachji n i P aryżu . 
Specjalny  pociąg czuł do tem atów  b a ­
talistycznych , poznał się zaś z niemi 
bliżej jako korespondent ilustranar pism 
angielskich w czasie wojny tu recko-ro - 
sy jfk iej i se rb sko -bu łg irsk ie j. M ajow a; 
też sporo epizodów  z roku 1863. Jako 
autor barw nych  korespondencyj z pola 
walki, opow iadań z dziejów  pow stania 
i now elek z życia ludu w ieiskiego, cie­
szy! się sym patią  i uznaniem  czyteln i­
ków .

Kolejowa konferencja dyrektorów  
w? dz. liandl.-taryłowych rozpoczęła  
się w czoraj w K rakow ie przy  w spół­
udziale debgatów  mim kolei. Ze s tro ­
ni- dyrckcii kolei. państw , we -Lwowie

I bierze udział w konferencji dy rek to r 
*'Wydz.V.łu hiM-jil.-taryfoiwego dr. ś w f -  
gost. P rzedm iotem  obrad  są  przepisy  
Ula odpraw y p rzew ozu  osób i bagaży.

Orkiestry w ojskow e mogą — wedle 
w yjaśnienia M. S. W. —  g ryw ać tylko 
w ogrodach. W ystępy  w restauracjach , 
kaw iarniach i Ickalach zam kniętych są 
ińedr.puszczaiTie.

W ystępy  E n y B androw skiej. (Z) Z 
lkjznania donoszą, że po dłuższej p rz e r­
w a  zrakom itu  a rty s tk a  Ew a B androw - 
ska w ystąp iła  znów w tam tejszej ope­
rze w partii .M anon44.

W urzędzie poęztcw o-telegr. w K or­
czynie (pow. Krosno) zaprow adź,m a 
została służba telefoniczna.

Przygoda artystki. ,Z) Znana w W ar- 
sza w ie a rty s tk a  kab are to w a „On! pro 
qit&“ Niuta P o lska  zoostała o godz-inie 9 
w ieczorem  zaitrzyTrrana na ul. M arszal- 
kew skiej przez policję obyczajow ą. Po 
w yjaśnieniu sp raw y  p. B oiska została  
p rzeproszona przez kom endę polk-jli.

Zniżkę cen w W arszawie. (Z) W o- 
stsitniui tygodniu n.a rynku żyw uości i- 
■wyrn w sto licy  zaznaczyła się zmiana 
cen w kierunku zniżkow ym . - Ogólny 
koszt żyw ności obniży! się o 0 09.

Reklamowania łoterjfi i środków le ­
karskich zapom oeą druku zak aza li’ 
w ładze miejskie w W arszaw ie , o ile ie- 
kiam a cdbyiwa sie bez w iedzy  gen. dyr. 
lotcrji państw ., wżględm s U rzędu zdro­
wia.

(Cp.) Rzuciła się sama z 3 piętra ! 0 - 
skarżyła narzeczonego, że ją wypchną! 
przez okno. P rzed  sądem  poznańskim 
stan ą ł 20-ktind Leon M ocek, oskarżony 
o w yrzucenie sw ojej byJej narzeczoiiej 
Zofji Gr. z okna III piętra w .celu po­
zbaw iania jej życia, f a k t  upadku za­
szedł w  pc-łowie sierpnia br. Zofia Gr. 
przesłuchiw ana by ła  w szpitalu  miej­
skim. Zeznała ona pod przysięgą, że c- 
skarżony  kry tycznego  w ieczoru po w yj­
ściu z nią z (kinoteatru posprzeczał się
7. naą i uderzył ją w tw arz . Zofja ucie­
kając  przed jego brutalnością, w biegła 
do pew noj kam ienicy na trzecie  piętro i 
w ychyliła się z okna, b y  zobaczyć, ocy 
Mocek w rócił już na pcdiwórzc. W ów ­
czas oskarżony, podszedłszy  za nią c i­
cho do okna, pchnął ią tak silnie, iż 
upadła na podw órze. W  czasie rozpra­
w y stw ierdzono, że zeznania oskiarży- 
cóeJki są  fa łszyw e w niajdrohniejszyteh 
szczegółach. Zofja Gr. rzuciła się dobro­
wolnie sam a z 3 p ię tra , aby zemścić 
się na niew iernym  narzeczonym , przez 
oskarżen ie  go o mord sk ry tobójczy . U- 
czynita to tak  zgrabnie, iż pomimo n- 
padku z 3 p iętra  nie zabiła się, odnio­
sła jedynie ciężkie kontuzje zew nętrz­
ne. R ozpraw a zakończyła  się uw olnie­
niem oskarżonego. M ocek siedział w 
więzieniu Sl5Jeżem  przez 4 miesiące. O- 
skarżyoielka leży  jeszcze w szpitalu.

Spadochrony w służbie lotniczej. W 
angmbłkiej służbie (oiniczej zaopatrzono 
wszystJęjoh pilutów . • zarów no  wujsfco- 
wycli, jak  i cyw ilnych w spadochro­
ny — dw u typów  — dziękj k tó r im  
zapobieżono wielu nieszczęśliw ym  
wypadkom .
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Tryumf najstarszej fobryHi w Polsce.
Lw ów , 19, grudnia.

T rudne to  zadanie dla dziennikarza 
p isać o fab ryce  B aczew skicgo, bo te­
m at ten w yczerpano  już tak  doszczęt­
nie, że chyba nic nie poz-ustije już do 
dodania, a laurów  więcej, niż lab ryka 
ta  posiada, p rzyspo rzyć  .'ej ćhyba nikt 
nie jest w stanie, nie chcąc pow tarzać  
się. Ale poniew aż w okresie .św iątccz- 
ry m  w szyscy  pod w pływ em  w łaśnie... 
ŁSaczewskiego, c h e tc  nic chcąc, p o w ta ­
rza ją  się, w ięc w yba cz enem mi zape­
wne bedzie, żc w stąp ię  w ślady  innych 
c iia r  tego przem ożnego w ładcy , k tó re ­
mu ty le  zaw dzięczam y podniosłych 
w zruszeń, hum oru i w esela, (atóż — jak 
w iadom o — fab ryka  likierów  J. A. Ba- 
czew skiego, załóż m a przed 140 laty , 
bo w r 1/82, jest najstarszą w P tlsce , 
ale podkreślić też należy, że jes t naj­
w iększą ńa. kontynencie. Z ałożona zo­
s ta ła  orzez pradziada  późniejszych w ła­
ścicieli ,dr. H enryka i Leopolda Ba- 
czew skiego, k tó rzy  postaw ili fabrykę 
na poziom ie bardzo  w ysokim  i zjednaii 
jej s ław ę  w szechśw iatow ą. C ały  św iat 
p rzem ysłow y b. A ustrji i W ęgier św ię­
ci? uroczyście  stuletni jubileusz fabryki j 
w ..r. 1882. W  r. 1912 obchodziła fab iyka  i 
drugi, już 130-letni jubileusz. Po  dzień 
dzisiejszy w łaścicielem  firm y jes t rc - i

Ze sportu .
P, Zw. tennisow y w W arszaw ie? W

kolach tennisow ych daje się zauw ażyć 
ruch, zdążający  do przeniesienia Pol. 
Zw iązku T ennisow ego z Poznania  do 
W arszaw y .

Znana para łyżw iarska pna Bilorów- 
na i p. I .  Kowalski udzielać będzie 
członkom  I. L. K. S. C zarni na lorze 
LTŁ. bezpłatnych lekcji w jeżdzie sztu­
cznej.

Sekcja Narciarzy Czatul komunikuje,
że kurs' n a rc itrsk i dla początkujących 
odbędzie się w dniacn 26., 27. i 28. g ru ­
dnia w S ław sku  pod k ierow nictw em  
najbardziej ru tynow anych  członków . 
Zgłoszenia na kurs i zam ów ienia ha 
k w a te ry  ndfóżjp- podaw ać w lokalu 
Sekcji (Zielona e t)  uai i a'. :j do dnia 23. 
bm. R ów nocześnie przypom ina się, że 
op ła ty  za nocleg zo sta ły  ustalone na­
stępu jąco : dla członków  1 zł., d la m ło­
dzieży 0.50 zł., d la n ie c :n n k ó w ( lub 
członków , k tó rzy  nie zapłacili w k ład ­
k i) 2 zł., łóżko na ca ły  sez on 30 zł. 
W obec konieczności zgłoszenia - w szy st­
kich zaw odników  do Komisji sportow ej 
P  Z. N. Z arząd  w zyw a zaw odników , 
k tó rzy  tego jeszcze nie uczynili, by 
zgłosili się u kap. sportow ego  p. P a ­
w łow skiego.

Katastrofalna Kieska Wacu. Zaw ody 
m istrzow skie W. A. C. z A drrirą z a ­
kończyły  się ka tastro fa lną  porażką 6-0. 
D rużyna p ra te rsk a  zaw iodła  r.a catcj 
lin.ji. Szczególnie nte dopisał środek  p o ­
m ocy P uschner. Aó.mira g ra ła  am bitni;, 
szybko , to  też  na zw ycięstw o  w, zu­
pełności zasłuży ła . tt k

Uwaga tenuisiścł! Teńnlsiscoiji na­
szym , skarżącym  się bezustannie  r.a 
bitik  odpow iednich podręczników  fa­
chow ych, polecić m ożem y doskonałe 
dziełko niem ieckie „das Buch vom  Ten- 
nis“ , k tó re  ukazało  się p rzed ^ k ilk jm a  
tygodniam i w nakładzie „B. u .  T eub- 
cer, Lipsk**. A utorem  książki pow yż­
szej jes t stynny  m istrz św ia ta  O, Kreu- 
zer. P rz y  pom ocy w ybitnych w spół­
p racow ników  s tw o rzy ł on dziełko, w ta ­
jem niczające czyte ln ika w tajniki tenni- 
su, począw szy  od p ierw szego  uderze­
nia. a skończyw szy  na grze tu rn iejo ­
w ej. W zorow e Ilustracje p rzyczyn ia ją  
się W ybitnie do zobrazow ania treści. 
Cena książki pow yższej w ynosi zaled­
w ie 6 zł. mk.

N owy reko rd  św aita W sbok.i w w yż? 
W edle w iadom ości z N. Jorku miał te- 
gc roczny zw yci?zca  olimpijski w skoku 
w Wyż, H ira td  O soorne, osiągnąć na 
zaw odach  W ysokość 2.0.38 m S p raw ­
dzenie się pbw yżs-tej w iadom ości jest 
rów noznaczne z uśm ierceniem  starego  
rekordu, postaw ionego  w 1914 przez 
B em sona  (A m eryku).

Fm rcuska lekkoatletyko wi Egipcie 
I p rec li. Klub parysk i S tade P rancais 
w y sy ła  w lutym  drużynę lekkoa tle tycz­
ną do A leksandrii i Aten.

Reprezemacja Austrji jedzie do kraju 
(KSsclów. Dnia 21. bm. odbędzie się w 
B arcelonie p ierw sze m iędzynarodow e 
spotkan ie  A u s tr ja -  H iszpanja. Na w ynik 
pow yższych  zaw odów  czeka całv  św iat

dżina, k tó ra  fabrykę prow adzi z w iel­
kim nakładem  p racy . Zaoud iw ania fa- 
b iy czn e  (20 budynków ) m ieszczą się na 
obszarze  10 m orgow ym , a w idzim y w 
nich m agazyny  i urządzenia, będące 
w yrazem  ostatn ich  zdobyczy  techniki 
fachow ej, w ięc m aszyny parow e (ol­
b rzym ie), 14 m otorów , dynam  rm aszy- 
ny, turbiny parow e, pom py, ap a ra ty  
rek tyfikacy jne, p rasy  hydrauliczne :td. 
Zdolność p rze tw ó rcza  raktyfikacji w y ­
nosi 336 hektolitrów , zdolność zaś w y­
tw órcza  fab ryk ' lik. i  w ódek — 4 i pół 
w agonów  dziennie. F ab ry k a  zatrudnia 
łącznie z personalem  b iurow ym  około 
400 pracow ników , a ma Ś iaw ct w łasną 
s tra ż  pożarną, H andlow ym  i technicz­
nym  d y rek to rem  jest dr. S tefan  Ba- 
czew ski, a  wspólnie z nim ofiarnie p ra­
cują dy r. S tap p J i E skreis. F ab ry k a  po­
siada w łasny  to r przem ysł., stolarnie, 
mech. ślusarnię, fab rykę w ełny  d rzew ­
nej. beczek etc. N ieustanne ulepszenia 
tow arzyszą  św ietnem u rozw ojow i i 
w szechśw iatow ej sław ie fabryki, k tóra 
w yroby  sw e eksportu je  do Anglji, Bel- 
gji. N iemiec, F rancji, Pfd. A m eryki, Au­
strji, Czech, Rumunji itd O becnym  k ie­
row nikom  fabryk? należy  życzyć  dal­
szych św ie tn y ch ' w yników  chlubnej dla 
p rzem ysłu  pracy!

p iłkarski z  -cgrornnem zaciekaw ieniem . 
W  t>od'-óży pow rotnej w stąp ią  A ustria­
cy  do W enecji, gdzie odbędą się zaw o­
dy W iedeń—W enecja.

Jugt.słow ianie w Berlinie. Znany za- 
g rz ib sk i K. S. G radjański g ra  25. bm. 
w B erlinie z N ordęn -N frdw est. Po w y ­
stępie berlińskim  nastąpi dalsze tournee 
p.; Niemczech.

W  m istrzostw ie C zech p to w rd z i o- 
becnie Sław a,, m ając na !2 gier 11. zw y ­
cięstw , 22 punkty  i s tosunek  bram ek 
83:15. D rugie m iejsęe zajm uję Vikt*».-ią- 
Żi:kow„ m ogąca się .poszczycić 11 za­
w odam i, 21 punktam i i stosunkiem  
40:14. S partu  zajm uje dopiero 5 miejsce.

N. S.

OGŁOSZENIA.

Posady i praca
BIURO NiFM CZYNÓW SKIEJ, Lw ów , 

p lac A kadem icki 3. _ Telefon 1361
um ieszcza: nauczycielki, nauczycieli,
bony Polki, cudzoziem ki, 'pielęgniarki 
niem ow ląt, k lucm ice, kucharki, za- 
rzadczynie, kucharzy , rządców , eko­
nom ów , leśniczych, służbę w szy st­
kich zaw odów , 8696-8

Małżeństwa I
PANNA STARSZA, dobrze sytuow ana, 

posiadająca m ieszkanie um eblow ane 
i go tów kę, urzędniczka państw ow a, 
z b raku  znajom ości pragnie tą  drogą 
poznać m ężczyznę do la t 50 na do­
brem  stanow isku w ceiu maitr-ymoniad- 
nym. W iadom ość do A dm inistracji 
pod „G w iazda M. K.'‘ 7583-?

I I  Mieszkania, lokale, skleoy |
DO W YNAJĘCIA PO K Ó J ty lko na  

biuro  z osobnem  w ejściem  w cen­
trum . 7głoszen ia  do A dm inistracji 
„C entrnm “ . ________________8704

POKOJU na b lira  z  osobnem wej­
ściem w okolicach ul. Senatorskiej, 
ul. Akademickiej, F red ry , Łozińskie-- 
go itp. poszukuję. Z głoszenia w A d­
m inistracji.

Kupna, rprzedaż, zam iana

FORTEPIANY, pianina, fisharm onie, 
p raw ie  jak now e z gw arancją , możli­
w ie najtaniej sp rzedaje  tylko za go­
tów kę o raz  kupuje, mienia. H anak, 
P ańska  21. ' 8721-6

WILLA 10 pokoi, stajnia, garaż , duży 
sad, okolica parku  S try jsk iego , sp rze­
dam. W iadom ość: A snyka 4, sklep.

6652-2

FORTEPIAN pierw szorzędnej m arki do 
sprzedan ia . W iadom ość: Sm utny, ul. 
C hm ielow skiego 5. 8736-2

W Kauka i wychowania
6-TYOODNIOW Y KURS KROJU oraz 

3-m iesięczny kurs k ro ją  i szycia  ro z ­
poczyna dyplom ow aną uauc?ycie 'ka. 
P racow n ia  sukien, św . M ikołaja 18, 
I p. Lw ów . — Dla prow incji udogo­
dnienia. 8714-3

Rozmaita
ELEGANCKICH CZAPEK w ełnianych

słynnej m arki „ n t in e ‘\  najw iększy 
w ybór u firm y C zerw ieński, ulica 
H aiicka 4 (za k a te d rą ) . 8719

NA K A R N A W A W N a reduty , bale  k o ­
stium ow e w ypożycza kosrjurny w spa­
niale z now ych m ateria łów  i w scho­
dnie sty low e, domina, tu a lc ty  balow e 
o raz  bajeczne p rzybran ia  na głow ę. 
„Fortuna*', O bertyńska  1.6 ,1 p. 8733-3

RESTAURACJA J a t a  M ossa, pi. Halicki
10. Hąla T argow a, poleca na Św ięta  
piwo, wino, miód, w ó lk i, likiery. To­
w ar p ierw szorzędny , ceny p rzystęp ­
ne. Kuchnia p a l  w łasnym  zarządem  
w y d tje  sm aczne śniadania, obiady 
i kolacje. Lokal o tw a rty  od 6 rano 
do 12 W aocy .  8392

SITA w łosisnne do pasztetów  fasow a­
nia, ot az pojedyncze do mąki sam o­
w ark i solidne w łasnego w yrobu , oraz 
balie, w anny , wanienki, baniaki, em a­
lia i g a lan te ria  w wielkim w yborze 
u firm y S tan isław  C w euarsk i, Lw ów ,' 
A kadem icka 21. 8586-5

STRO JEN IE  i nap raw ę fortepianów  
przyjm uje A rtur Sm utny, C hm ielow ­
skiego 5. Telefon 15-98. 8616-3

W ZORY rysuje do haftów , b iałych i ko­
lorow ych, pow ięksrau f o b ra ;y , po r­
tre ty , maluję i batik  iję po cenach 
przystępnych . A dres w A dm inistracji.

8597-6

M SB8 ,E  n a  R A T Y I
Sypianie, Jadalnie, Salony męsJda

i  t. p. «r zn an ej fli irife £>233
■ M t r s r Z K R A ,  Rejtana 4,

EDYKT.
Sąd O kręgow y w Ń eubau podaje do 

w iadom ości, że dnia 23. KI. 1924 zm ar­
ła nie pozostaw iw szy  testam en tu  au­
s tr ia ck a  obyw ate lka  pani W anda v. 
S korska-K aniow a, w dow a h rab ina S te ­
cka, u rodzona v. Stolobol, W iankow ska.

Por.iew aż pow yższem u sądow i nie- 
w iadom em  jest, ezy i jakim osobom  
p rzypada  p raw o  spadku, w zyw ane są 
p rze to  te  osoby, k tó re  z jaki eg )koi wiek 
ty tu łu  zam ierzają  rościć p raw ne p re ten ­
sje do spadku tego, aby  zam d d o w aiy  
się w przeciągu sześciu m iesięcy od 
niżej podanego dnia w pow yższygi są ­
dzie okręgow ym  i z łoży ły  sw oje dek la­
rac je  spadkow a po idow  adnienlu sw e­
go p raw a  spadkow ego. W  przeciw nym  
raz ie  p. Dr. E rnst Wolff, K andydat >.e- 
jcntalny , W ien VI., Mariahilfeirstras.se 
107. naznaczony  tym czasow o jako ku­
ra to r spadkow y, będzie p e rtra k to w a ł i 
p rzyzna spadek  tym  osobom , k tó re  do 
tego czasu  się zgłoszą i w yk rżą sw e 
n a w a  do spadku tego. I'a część spad­
k u . do k tó re j n ik t nic w ykaże  sw ych 
p raw  wzgl. całość spadku będzie p rzy ­
znana państw u, jaiko nie posiadająca 
spadkobierców . 8737

B ezirksgerich t Neubau, Abtig. X. 
W ien, am 1. D ezem ber 1921.

Dr. Josef Ufttzł.
Za zgodność sporządzen ia  ak tu  

k ierow nik  kancelarji 
podpis n ieczytelny.

Dr. ZOFIA WEPPER
ord. w chorob:ch skórnych i wtner. ed 3 —5 

J a n o w s k a  2 6 .  ■— Zrlsfun 75" 9- 
Kosmetyka lekjrska, usuwanie włos w eieke 

t olizą, brodawek, zi.amion od 12—1
. 6 1

Dobiiiws TORTY,
ciasta i herbatniki świąteczne

po cenach przystępnych -oleca znana

Cukiernia JURKIEWICZA
8703 l  w ó w ,  s J y S t s t n s I t a  f e l ,

PERfUii Y" i MYDŁU to a le to w e
K R A JO M E  i F R A N C U S K IE

JU JANA SUDH0FFA
w e L w ow ie , uf. Akad m leka 8.

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
D nia 15. styczn ia  1925 o godzinie 

10.30 rano odbędzie się w kancelarii 
N adleśnictw a państw ow ego  w D rohoby­
czu (M ałopolska) licytacja o fertow a na 
sprzedaż uży tkow ego  drzew a dębow e­
go, w yrobionego w zimie 1922/23 
w oddziałach lasow ycn  N. fia, 36a i 23a 
w ilości 1302.73 ms.

Bliższe w arunki p rze jrzeć  m ożna w 
rzeczonem  N adleśnictw ie w godzinach 
urzędow ych. 8717

Nadleśnictwo w D rohobyczu.

Sanator um zegarków
p o d  k ie r o w n ic t w -  m

I f P A I  ł*  wiedeński? i krajowe po 
n f l  p  K  |  | "  cenach konkurencyjnych
II I LU  L  8. pol9ca M. GR UNER 
ST Y LO W E lwów; Ełzezniclta 14.

'  8297
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Firm . 834 Spdz. II. 161.
W P IS  FIRMY SPÓŁDZIELNI.

Do re jestru  w p isa ń ) dnia 28. 'ipca  
1924: Siedziba spółdzielni: Lwów.
Brzm ienie firm y: K ooperatyw a K redy­
tow a, tcw aro w o -b an k o w i „U nia“ ula 
kupców  i p rzem ysłow ców , spółdzielnia 
z Crgr. odp. we Lw ow ie. ‘MPrze2rritó t 
p rzedsięb io rstw a: 1! dostarczan ie  cz łon ­
kom potrzebnym  im obrotu kapitału 
o raz  k redy tu , na podkład weksli, ry - 
m es, fak tur, sk ryp tów  dłu inycii, dupli­
katów  listów  przew óz ow ych, kolejo­
w ych i pocztowych-, papierów  w arto ­
ściow ych  na giełdzie P aiskG j lio tcw a- 
r.ych, tow arów , tudzież kosztow ności: 
2) p rzyjm ow anie gw arancji i składania 
w adjów  i kaucji przy rb e jn  rwaniu 
p rzez  członków  dostaw  rządow y „'n lub 
p ry w atn y ch ; 3) przyjm ow anie w kładek 
oszczędności. prow adzenia  rachunków  
bieżących, eskont i r e s k m t w eksli, ry- 
meś i t r s t t  na  w spólny rachunek  cz łrn - 
ków : 4) hartow ne nabyw an ie i pozby­
w anie surow ców , pó łfab rykatów  i go­
tow ych  w yrobów  w szelkiego rodzaju 
tow arów  na w spólny rachunek  człon­
ków ; 5) pośredniczenie i pom oc w hur- 
tow nej sp rzed aży  surow ców , pó łfab ry ­
katów  i gotow ych w yrobów  na wspól­
ny  rachunek członków ; 6) zak ładanie 
i u trzym yw anie  m agazynów  i sk ładów  
tow arow ych  na w spólny n-chunek 
członków ; 7) nabyw anie i sp rzed aw a­
nie w szelkiego rodzaju  wal mV>v i pa­
pierów  w artościow ych , czeków , p rzek a ­
zów , w eksli, ak red y ty w  w sze ik h g  > ro­
dzaju  pozostałości rachunkow ych, p rzy j­
m ow anie w kładek , udzielanie k redytu  
itp., w ogóle prow adzenie  c :ym i)5ci ban­
kow ych, kupieckich i g iełdziartk ich , do­
zw olonych ustaw a. U dział członka': 
5 Zł. P ie rw szy  udział każdego członka 
musi być natychm iast w całości w pła­
cony, z dalszego jednego, udziału w pła­
coną być musi potow a zdek larow anego  
udziału w chwili podpisania deklaracji, 
zaś re sz ta  najdalej do 3 m iesięcy od tej 
chwili. Czło-nltio-wie odpow iadają zde­
k larow anym i udziałam i, ,> nad to  dalszą 
kw otą  do 5-krotnego udziału. Z arząd 
spółdzielni sk łada  się z dw óch człon­
ków  i jednegio zastępcy . C złonkr-ni w y ­
b ra n o ' M ośeśa M arkusa i W olfa M ar­
kusa. -Ich zastępcą: F.isigu W eingartena, 
Podpis firrny- nastąpi w  ten sposóO, że 
pod brzm ieniem  firm y um ieszczą sw e 
podpisy łącznie dw aj członkow ie za rzą­
du. Spółdzielnia ma Radę N adzorczą 
złożoną z trzech  członków. Ogł-oszenta 
spó łdzieln i' pom ieszczane będą w „Ga­
zecie Porannej*4. Postanow ienia  o likwi­
dacji zgodne z przepisam i u staw y  o 
spółdzielniach. 8718
Sąd okręgow y j. handlow y. O ddział IV.

Lw ów . dnia 13. linca 1924.
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I I S J .
W e Lwowie, ul. Lindego 9 T e le f o n  

Nr. 1074,

poleca: B r o t l  własną: KarabinkiMauserowskie, 
Flobęrty, Pojedynki dla straży leśnej, sm ii-  
P lic ję  zagraniczną i łapki żelazne, oraz

PRZYBORY MYŚLIWSKIE. 81J3

1 9 0 6
« .  c .  A .
Malmó

„IKalmo" balosze i śniegowcE
ttl O 1*1/ 1 r>n A i i p . 1 T*tmarki „ T R A P E Z

0
0

0aaa

ifeslsupncja i Mą  do śniadań

Bronisława Górskiego
H

t t .J I  p i  J w p r o w a d z o n y  f a b r y k a t  d i k i  d o  u a b y e i a  l.t l b o
w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f i r m a c h .  84 3

Linoleum, Caraty, Cho­
dniki Materace, Story do 

okien poleca nadanej 
w vrielkim wyborze

E. KlCZALES i A. MARGULIES,
8541 L w ó w , S / k s l u s k a  1S.

M 9

NA GWIAZDKĘ!!!
Instrumonty muzyczne
w  w ie lk im  w yb orze  po cenach  
8374 p rzystęp n ych  p o le ca ;

Franciszek Niewczyk
K ra jo w a  wytwórnia  

instrum entów muzycznych  
Lwów, ul. G ród eck a  2 b .

Te!. 25-76. Gmach Teatru Malepro.

Fortepiany, pianina,
f io liu rm o n je

renomowanych f<T» 
tryk na składze. 

Okolicznościowo 
są i używane 

O ny nisk:e. także 
na raty. 861L

K O N R A D  K A IN I i S Y N ,
Lwów, Kopernika 16. — Tek 20-45

i p p  s i r
p o le c a  znakomite d w o r s k i e

M LEKO  i litr for
o692 n l. G łę b o k a  1. €5.

Łyżwy, sanki, przybory piloczko- 
we - nakrycia stotawe z alpaki 
i srebrzone — łóżka żelazne,
,naczynia i przybory kuchenne

poleca 85 5

ŁwAw, Hytitk 113.
ró g  ul. G ro d z  ek ic ii)

ŁYŻWY, SANKI,
SWETERV i inni artykuły sportowe

p o le c a -  8 49

A. FRIE&FELD
Lwów, Jagiellońska 9.

H A N D EL K O R Z E  A A l’, 
D E L l H i T E f i Ó W  i  W I N

F
Lwów, ul. Kilińskiego

p o l e c a  u a  Ś w i ę t a
W IN A - W Ó D K I, 8683 

L I K I E R Y  i M IO D Y

Małopolskie
Towarzystwo rolnicze

p r z y j m i e

kilku agronomów
z wyższemi studjami rolniczemi, 
oddanych pracy społecznej i v, y- 

mownych

i jednego referenta
dla spraw osadnictwa.

Z łoszenia z odpisami świadectw  
do Biura Matopo skiego Towarzy­
stwa rolniczego we Lwowie, ul. 
Mickiew cza 25.

Oftrly nieuwzględni ne pozo- 
s aną b iz cdpowiedzb 8720

0 
0  
0 
3
i ]  8657 
■1
0
3 0 1 E I I "

pl. Marjacki 1. 9.
W czasie przedświątecznym poleca różno 
artykuły korzenne oraz delikatesy, wódki 
i I klery doborowej jakości jakoteż sute 
—— ą^gp I smaczne obiady. ■-

Parce l* buuow lano-lagow » bbsKo toru kolejowego, 10 n.inut piechotą od slaci 
w na ruchszein i uązd.owszem mie jcu i \ cznie z gęstym drzewostanem szp lkc-wrm 
20 —-id'letnim. Działni dowo nej wielki sdi cd ICC s ’ począwszy, do st rzedunia tylko 
Polakom-katolkom. W mie.s.u pa ki letnisko. 9 km. od Lwowa Cenę kupna możemy 

roztoiyć w ratach do 6-m esiecy za opiocentow:nieir. Oferta przy uuje

B A N K  ZIEM IAN  S . A. we Lwowie
8734 ul. Kopernika l  4 II p.

i narrpip! hłfrjnurlano w PncioIrsir.K 7'

Od 10—1 przed 
pu udniem.

N. dty parcele budowlane w Pasiekach, ZLoiskach, Z mnej Wodzie i Lwowie.

■ m a M M B U H H u u u r i M u n

s Cukiernia M. ŚNIHUR l
W  B |1 Leona Sapiehy 47A. ■

H | Toleca n a  ś w i ę t a  T ort/ przedwojennej dobroci, Strucle, g  
g  Makowniki, Przekładance p o  p r z y s t ę p n e j  c e n i e  oraz g 

pomadki i czekoladki nieprześcigrtionej dobroci w pudełkach g  
g  8702 ozdobnych i na wagę. g

;I1  BI
□ g

Czytajcie
Szczutka!

5% niżej cen kopalnianych
sp rzed ajem y  na d o g o d n y c h  w arunkach k red ytow ych

W ĘGIEL
o r z e c h  I I  
o r z e c h  III  
Krysi U 
po< 4pó łhę

z p ierw szo rzęd n y ch  kopalń dąbr >w ie c k ic h  
Spó łko  P r «  ińysł o w o«t»ó,rn5c*a ae o. o.

;(i i KaTO&fCK, p ;.  WOLNOŚCI ‘. i .

NA SPIĘTA NA ŚWIĘTA

MUSZTARDA
franru ka i kremska. C IA S T A  deserowe, W A F L E  

karlsbadzl-ie i czekolada, firmy 
W i k t o r  S u h m i d t  i S y n o w i e ,  W ie d e ń *  

W s z ę d z i e  <1» n a b y c ia .  —  R e p r e ^ m ł a c j f e :

L W Ó W ,
SiisrbkowsHa 35
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Z. Drukarrti Polskiej pod karz. J. Blockiego we Lwowie. jtolezywse pocztowa opracooo ryczałtom. Odpowteaziajny redaktor: Marjan Mach ais ki.


